
Krajowy zjazd 
łącznościowców

■^7 Ciechocinku rozpoczął 
•- wczoraj krajowy zjazd de­

legatów Związku Zawodowe- 
go pracowników Łączności.
S W obradach, obok reprezen- 
fantów ponad 200-tysięcznej 

»i. rzeszy związkowców-łączno- 
ty. Łowców, bierze udział czło­

nek Biura Politycznego KC 
tk PZPR- przewodniczący CRZZ 
nie S Władysław Kruczek. (PAP)

? Apel ŚFZZ

‘ŹTprźyfęciem do ONZ 
■ obu państw niemieckich

Światowa Federacja Związ- 
Zawodowych wypowie­

działa się za przyjęciem do 
qNZ Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i Niemieckiej 

W Republiki Federalnej. Sekre- 
n. tarZ generalny SFZZ Pierre 
go Gensous wręczył przewodniczą 
ka cemU Zgromadzenia Ogólnego, 
w wiceministrowi spraw zagra- 

». nicznych PRL Stanisławowi 
od Trepczyńskiemu list podkre- 

ślający. że zdaniem ŚFZZ przy 
v jęcie do ONZ obu państw nie- 
_ inieckich stanowić będzie waż 

3|.ny krok, który przyczyni się 
,n. znacznie do umocnienia bezpie 
u czeństwa międzynarodowego. 
’ PAP

Spotkanie z Sekretariatem KW PZPR w Poznaniu

Słowa uznania
dla wielkopolskich pedagogów

Wczoraj w Poznaniu, z okazji sobotniego Dnia Nauczycie­
la odbyło się w gmachu KW PZPR spotkanie przodujących 
nauczycieli nowatorów. W spo tkaniu uczestniczyli członko­
wie Sekretariatu KW PZPR z I sekretarzem — Jerzym 
Zasadą, który w serdecznych słowach powitał przyby­
łych, podkreślając wagę Dnia Nauczyciela — święto ludzi,
zajmujących się odpowiedzialną pracą wychowawców mło-
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rrezes Zarządu Oddziału 
wiązku Nauczycielstwa Pol­

skiego — Bolesław Grześ mó- 
p11 o doniosłej roli Karty 
jaw i Obowiązków Nauczy­

cieli która podniosła rangę i 
zawodu nauczycielskie- 

6°- Związek stawia sobie za- 
$nie niesienia pomocy 

nauczycielom w nowatorskich 
Poczynaniach.
J,Ur^°r Anna Tyczyńska 
Kr?!??13 sPrzyjającą atmo- 

. doskonalenia pracy 
czycielskiej i wprowadza- 

Wion°Wyc^ met°d nauczania.
szkolnictwo 

oświat d° ogólnego dorobku 
wvm, y sPrawdzony system 
kóśn-’ eksperyment 

w zal<resie korekty 
TySv?tOł‘ Jak zaznaczyła A. 
kopofsS osiągnięcia wiel
możliwo i ■ °ś.Wiaty stały się 
racji pomocy 1 insPi 
ogniw PZPR j wszystkich 
W naikr^^y^Hy0^ w regionie, 
raln jb lZSZych latach gene- 
dzie ZaSadą w oświacie bę- 
PodipnPrZygOt°wanie szkół do 
nepo o3 .n°weg°, zreformowa- 

>stemu nauczania.
®z^olny^^^ dyskusji inspektor 
Chojnacki Kościana ~ Leon 
Z zaSy?Vapoznał zebranych 

kościańskim reorga-

Sc&mi dużo nie umiarl5(>wane, miej 
głównie na \ Lokalnie,
g0 deszczu i opady słabe-
.^aksymalna Temneratura

40 Plus granicach 5dpius 
Sienne. 6 st' Wiatry słabe
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W Dniu Wojska Polskiego

Hołd pamięci bohaterów
walk narodowo-wyzwoleńczych

12 bm. w Dniu Wojska Polskiego, społeczeństwo całego 
kraju oddało hołd pamięci bohaterów poległych w walkach 
o wyzwolenie narodowe i spo łeczne. Pod pomnikami upa­
miętniającymi męstwo polskiego i radzieckiego żołnierza, na 
żołnierskich cmentarzach i w miejscach straceń, zapłonęły
znicze; żołnierze WP i kombatanci zaciągnęli warty 
we, złożono wieńce i kwiaty.

honodo-

Warszawa. Plac Zwycięs­
twa, przed Grobem Nieznane­
go Żołnierza wyprężone w 
dwuszeregu pododdziały woj­
skowe, Na lewym skrzydle — 
poczet sztandarowy w asyście

Na zdjęciu: nauczyciele-nowatorzy na spotkaniu z Sekreta­
riatem KW PZPR.

Fot. — K. Przychodzki
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Plenum Rady Naczelnej ZHP
Wczoraj obradowało w Warsza­

wie Plenum Rady Naczelnej 
Związku Harcerstwa Polskiego, na 
którym dyskutowano problemy 
działalności ideowo-wychowawczej 
ZHP przed mającym się odbyć w 
przyszłym roku V Zjazdem ZHP.

Konsultacje Kohl - Bahr
W czwartek rano sekretarze sta­

nu — M. Kohl (NRD) i E. Bahr 
(NRF) wznowili w Bonn rokowania 
w sprawie ogólnego układu, nor­
malizującego stosunki między obu 
państwami niemieckimi.

Nadzwyczajny zjazd SPD
W Dortmundzie rozpoczął się 

w czwartek nadzwyczajny, przed­
wyborczy zjazd zachodnioniemiec- 
kich socjaldemokratów. Otwarcia ob 
rad dokonał wiceprzewodniczący 
SPD, H. Schmidt.

Kolejna faza rokowań SALT
Powołując się na źródła poinfor­

mowane, korespondent Reutera w 
Genewie podaje, że druga faza 
amerykańsko-radzieckich rokowań 
vf sprawie ograniczenia zbrojeń 
strategicznych (SALT) rozpocznie 
się w tym mieście w połowie lis­
topada br.

kompanii honorowej, 
zielone, granatowe i 

Dalej — 
stalowe

mundury żołnierzy, reprezentu 
jących wszystkie rodzaje 
wojsk.

Godzina 12.00 — nad Warsza- 

nizacji sieci szkół i z formami 
dowożenia. System ten nazwa­
no fenomenem pedagogicznym 
i polecono go naśladować w 
całym kraju. Dyrektorka szko 
ły gminnej w Bojanowie Sta-

Rozmowy KRL D - Korea Płd.
W Panmundżonie rozpoczęła się 

w czwartek pierwsza sesja komi­
tetu koordynacyjnego Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej 
i Korei Południowej. Celem tych 
rozmów jest rozwiązanie szeregu 
problemów, istniejących między 
obu częściami kraju.

Czou En-laj przyjął W. Scheela
Premier ChRL, Czou En-laj, przy 

jął w czwartek przebywającego w 
Pekinie ministra spraw zagrani­
cznych NRF W. Scheela. W rozmo 
wie wziął również udział chiński 
minister spraw zagranicznych, Czi 
Peng-fej.

Represje wobec turystów z NRF
Władze libijskie po raz pierw­

szy zastosowały represje wobec 
obywateli NRF. Turystom zachod- 
nioniemieckim, którzy przybyli do 
portu w Benghazi, odmówiono wyj 
ścia na ląd. W Libii podano do 
wiadomości, że krok ten stanowi 
odpowiedź na arbitralne posunię­
cia rządu Bonn wobec Arabów.

Sympozjum onkologów
W stolicy Gruzji, Tbilisi rozpoczęło 

się w środę, 11 października, sympo 
zjum polskich i radzieckich on­
kologów. Uczeni omawiają wyniki 
i perspektywy ostatnich badań 
histologicznych i chemicznych nad 
rakiem.

Konferencja paryska
W Paryżu rozpoczęło się w 

czwartek rano 163 posiedzenie 
.‘czterostronnej konferencji w spra­
wie Wietnamu. Nie bierze w nim 

wą przetacza się łoskot arty­
leryjskich salw. Orkiestra re­
prezentacyjna garnizonu sto­
łecznego gra hymn narodowy. 
Następuje najbardziej uroczy­
sta chwila — zmiana posterun 
ku honorowego przy Grobie 
Nieznanego Żołnierza. Do 
Grobu zbliżają się delegacje z 
wieńcami. Wieniec w imieniu 
OK FJN składa delegacja w 
składzie: sekretarz KC PZPR 
— Stanisław Kowalczyk, czło­
nek Prezydium, sekretarz NK 
ZSL — Edward Duda, członek 
Prezydium, sekretarz CK SD 
— Piotr Stefański. Następnie 
wieńce składają przedstawicie 
le Stołecznego Komitetu FJN, 
MON, delegacje ZG ZBoWiD, 
LOK, OKWOM, Związku O- 
ciemniałych Żołnierzy, górni­
ków z kopalni „Sosnowiec”, „sy 
nów pułku”, warszawskich za­
kładów pracy.

Uroczystość zakończyła — 
przy dźwiękach „Warszawian­
ki” — defilada pododdziałów.

Na Cmentarzu - Mauzoleum 
żołnierzy radzieckich w War­
szawie wieńce złożyły delega­
cje: OK FJN. Stołecznego Ko­
mitetu FJN. MON, organizacji 
kombatanckich, młodzieżo­
wych. zakładów pracy.

Wieńce złożono także 
pomnikami: Bohaterów 
szawy — warszawską

przed 
War- 
Nike,

Żołnierzy I Armii. Braterstwa 
Broni. Wdzięczności, na pły- 

Dokończenie na str. 2

J. Tejchma przyjął
delegację pracowników 

państwowych i społecznych
12 bm. wiceprezes Rady Mi 

nistrów Józef Tejchma spot­
kał się z kierownictwem Za­
rządu Głównego Związku Za­
wodowego Pracowników Pań­
stwowych i Społecznych.

W trakcie spotkania omó­
wiono główne problemy, które 
będą przedmiotem obrad kra­
jowego zjazdu tego związku.

PAP

udziału szef delegacji DRW, Xuan 
Thuy, tylko jego zastępca, Nguyen 
Minh Vy. W rozmowie z dzienni­
karzami Nguyen Minh- Vy w os­
trych słowach potępił środowy na­
lot lotnictwa amerykańskiego na 
Hanoi.

Ofensywa patriotów khmerskich
W Kambodży od piątku ub. ty­

godnia notuje się znaczne wzmoże­
nie operacji ofensywnych patrio­
tów khmerskich. Od tego czasu aż 
do chwili obecnej wojska rządowe 
utraciły dziesięć umocnionych po­
zycji i posterunków. W czwartek 
żołnierze generała Lon Nola zmu­
szeni zostali do wycofania się z 
miasta Lovey i wioski Kohandet, 
położonych w odległości około 80 
km od Phnom Penh.

Współpraca Syria - Węgry
W Damaszku podpisano proto­

kół o współpracy kulturalnej na 
okres 1972-73 między Syrią i Wę­
grami. Program współpracy kul­
turalnej przewiduje m. in. wymia­
nę doświadczeń w dziedzinie oś­
wiaty i kultury, kształcenia sy­
ryjskich studentów na wyższych 
uczelniach węgierskich, organiza­
cję festiwali filmowych i innych 
imprez artystycznych.

Nowe władze Panamy
W Republice Panamy zakończył 

się czteroletni okres rządów tym­
czasowych, trwający od obalenia 
w 1968 r. prezydenta A. Ariasa. 
11 października 1972 r. — na mocy 
decyzji parlamentu — wyłonione­
go w wyborach powszechnych w 
sierpniu br. — odbyła się uroczy­
stość objęcia władzy przez nowo 
wvbraneeo nrezvdenta Demetriosa

Młodzi wobec przyszłości
to hasło wywoławcze nowej dyskusji na łamach „GŁOSU 

WIELKOPOLSKIEGO” dotyczącej najistotniejszych spraw mło­
dego pokolenia, jego perspektyw życiowych. Przyszłość na-^ 
szego kraju widziana i oceniana oczyma ludzi młodych, któ­
rzy stają u progu samodzielnego życia — pracy zawodowej 
lub jeszcze się uczą, to temat godzien szerszego omówienia. 
Powzięta przez VI Zjazd PZPR uchwała programowa, dotyczą­
ca dalszego, społeczno-gospodarczego rozwoju kraju, szcze­
gólnie wyraziście określiła miejsce, rolę i perspektywy ży­
ciowe młodego pokolenia. Wkrótce też Korpitet Centralny 
partii kompleksowo zajmie się sprawami młodych.

Chcemy przedstawić poglądy młodych ludzi: robotników, 
rolników, inteligentów z różnych środowisk i specjalności, 
studentów, a także uczniów szkół średnich, jak oni widzą 
przyszłość kraju i swoją własną, jakie czekają ich zadania, 
co chcieliby osiągnąć w skali społecznej, w pracy zawodo­
wej, w życiu osobistym i co powinni robić, aby te cele zre­
alizować.

Młodzi wobec przyszłości
to kolejny temat dyskusji nawiązujący do tradycji „GŁOSU 

WIELKOPOLSKIEGO" w tym względzie. Prowadziliśmy w po­
przednich latach z szerokim udziałem czytelników takie dys­
kusje, jak: „Młodzi na rozstajach", „Młodzi patrioci" i „Mło­
dzi nowocześni". Otrzymywaliśmy liczne listy, pisane przede 
wszystkim przez młodzież — o problematyce młodych. Wielu 

autorów tych listów dokonywało prób samookreślenia się, wie­
le listów publikowaliśmy na łamach „GŁOSU", starając się w 
ten sposób pobudzać do myślenia, wyciągania wniosków 
i inspirowania młodych do szerszego działania.

Podobny charakter chcemy nadać naszej kolejnej dysku­
sji na łamach „GŁOSU":

Młodzi wobec przyszłości
Szczegóły opublikujemy wkrótce.

Zakończenie debaty generalnej w ONZ

Wspólne poszukiwanie 
pokojowego jutra

Przemówienie S. T repczyńskiego
Zamykając w środę debatę generalną, przewodniczący 27 

Sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ, wiceminister spraw 
zagranicznych PRL, Stanisław Trepczyński oświad 
czyi, iż uczestnicy debaty w sposób jednoznaczny podkreśli­
li znaczenie wydarzeń, które przyczyniły się do odprężenia 
i umocniły perspektywy owocnej współpracy międzynarodo-
wej w istotnych dziedzinach 
kiej.
Z drugiej strony — oświad­

czył Stanisław Trepczyński — 
debata generalna nie mogła 
nie ujawnić ciemnych plam w 
sytuacji międzynarodowej. Wy 
kazała ona również istnienie 
zarówno zbieżnych ocen co do

Lakasa i wiceprezydenta Arturo 
Sucre oraz przekazanie tzw. spe­
cjalnych uprawnień gen. Ornatowi 
Torrijosowi.

Laureaci Nagrody Nobla
Jak podano w czwartek w Sztok­

holmie, laureatami tegorocznej Na­
grody Nobla w dziedzinie medycy-.
ny zostali profesorowie G. M.
Edelman (USA) i R. R. Porter 
(W. Brytania), za osiągnięcia w 
zakresie budowy chemicznej prze­
ciwciał.

Zamach w Bejrucie
W czwartek rano urzędnik bej- 

ruckiego biura ONZ-owskiego 
Programu Rozwoju, A. Dżaafari 
oddał kilka strzałów do szefa tej
placówki, H. 
go ministra 
cznych Iraku.

Dżawada, byłe- 
spraw zagrani- 

Ofiarę zama­
chu natychmiast przewieziono do 
szpitala. Na skutek odniesionych 
ran H. Dżawad zmarł. A. Dżaafa­
ri popełnił samobójstwo. Przyczyny 
zamachu nie są dotychczas zna­
ne.

Manewry NATO
w 

nika
dniach od 12 do 26 paździer- 
na Morzu Śródziemnym od­

bywają się manewry sił morskich 
państw NATO z tej strefy. W ma­
newrach, które noszą kryptonim 
,,Depth-Charge“ biorą dział jed­

nostki floty w’ojennej USA, W. Bry­
tanii, Grecji, Włoch i Turcji.
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dla rozwoju społeczności ludz-

niektórych istotnych proble­
mów, jak i rozbieżności w in­
terpretacji samego pojęcia 
wspólnego dobra, które winno 
stanowić zasadniczy 
wysiłków Organizacji 
dów Zjednoczonych.

Jako przedstawiciel

motyw 
Naro-

kraju
europejskiego oświadczył
S. Trepczyński, mogę stwier­
dzić z zadowoleniem, iż do 
stworzenia tego korzystnego 
klimatu przyczyniły się zmia­
ny zachodzące w naszym re­
jonie świata, jak również 
wspólne poszukiwanie pokojo­
wego jutra. Wysiłki krajów 
Europy wschodniej i zachod­
niej zmierzają do zapewnienia 
trwałego bezpieczeństwa i 
wzmożonej współpracy w ra­
mach kontynentu europejskie­
go, jak i w stosunkach z inny­
mi rejonami.

Przewodniczący sesji zwró­
cił uwagę, że w deba­
cie generalnej wysiłki te nie 
tylko zostały odnotowane 
przez delegatów wielu państw, 
lecz także spotkały się z szero 
kim i aktywnym echem. Se­
sja wkracza obecnie w naj­
bardziej pracowitą fazę. Mam 
nadzieję, 
podejście, 
je obecną 
otwarcia, 
owocnych

że konstruktywne 
które charakteryzu- 
sesję od ęhwili jej 
ułatwi znalezienie 
rozwiązań dla wielu 

trudnych problemów, figuru­
jących na porządku dziennym, 
oświadczył S. Trepczyński.

Podziękował on też wszyst­
kim mówcom za wyrazy uzna 
nia i przyjaźni, skierowane pod 
adresem Polski, jak również 
za gratulacje, wyrażone pod 
jego adresem, jako przewodni 
czącego 27 Sesji Zgromadze­
nia Ogólnego. Oświadczył da­
lej, że wybór na stanowisko 
przewodniczącego 27 Sesji poj 
muje jako dowód uznania dla 
pokojowej polityki Polski Lu 
dowcj. (PAP)



Szeroka prezentacja zdobyczy kulturalnych

„Dni Polskie" we Francji
W dniu podpisania deklaracji o przyjaźni i współpracy 

między PRL a Francją, w starym opactwie Celestynów w 
Royaumont, uroczystym koncertem współczesnej muzyki 
polskiej, z udziałem Konstantego Kulki, rozpoczęły 
się „Dni Polskie”, zorganizowane pod patronatem Ministrów 
Kultury i Sztuki Polski i Francji.
W „Dniach Polskich” w 

Royaumont bierze udział 22- 
osobowa delegacja reprezentu­
jąca polski świat filmowy, 
teatralny, muzyczny. W dy­
skusjach uczestniczą również 
czołowi polscy krytycy wspom 
nianych wyżej dziedzin.

W środę odbyło się pierwsze 
sympozjum francusko-polskie 
na temat teatru. Dyskusja 
była bardzo ciekawa i żywa. 
Zę strony polskiej uczestniczy­
li między innymi: Jerzy Gro­
towski, Adam Hanuszkiewicz, 
Jarosław Iwaszkiewicz, Tade­
usz Łomnicki, Józef Szajna, 
Konrad Swinarski, Janusz 
Warmiński, Artur Sandauer, 
Konstanty Puzyna. Ze strony 
francuskiej — jeden, z najwy-

Wyjaśnienie Urzędu 
Telefonów

W związku z licznymi zapytania­
mi abonentów telefonicznych w 
sprawie wysokości rachunków te­
lefonicznych za październik, wy­
słanych po zmianie taryfy teleko­
munikacyjnej, Urząd Telefonów 
Miejscowych w Poznaniu informu­
je, że rozesłane obecnie rachun­
ki telefoniczne zawierają w pozy 
cji 2 (abonament telefoniczny) 
opłatę abonamentową pobieraną z 
góry za październik; według po­
przednio obowiązującej taryfy te­
lekomunikacyjnej opłata abona­
mentowa pobierana była również 
z góry.

W ramach obecnej opłaty abo­
namentowej, abonent ma prawo 
przeprowadzić rozmowy o równo­
wartości 100 jednostek liczniko­
wych. W pozycji 3 rachunku tele­
fonicznego (rozmowy licznikowe) 
uwidoczniono opłatę za rozmowy 
licznikowe, przeprowadzone w 
okresie od 16. VIII. do 30. IX. br„ 
liczone po 40 groszy za jedną jed 
nostkę licznikową (minimum za 50 
jednosek licznikowych, zgodnie z 
taryfą obowiązującą do 30. IX. 
br.).

Z uwagi na wprowadzenie no­
wej taryfy z dniem 1. X. okres 
obrachunkowy został przedłużony 
do końca września ponieważ we­
dług poprzednio obowiązujących 
przepisów, abonent za rozmowy 
licznikowe uiszczał opłaty z do­
łu.

W następnych miesiącach, w 
przypadku przekroczenia przez 
abonenta 100 jednostek liczniko­
wych, abonent zostanie obciążony 
kwotą w wysokości po 50 groszy 
za każdą rozmowę powyżej 100, na 
tomiast w wypadku, gdy abonent 
zmieści się w granicach 100 jed­
nostek licznikowych, pozycja 3 
(rozmowy licznikowe) będzie ze­
rowa. 

Za opóźnienie wysyłki rachun­
ków w październiku, wynikłe na 
skutek powyższych zmian, Urząd 
uprzejmie przeprasza, (na)

trzebę powołania Rady do 
Spraw Konsumpcji. Ma ona 
być utworzona w najbliższym 
czasie. (PAP
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— Nie będzie mnie w domu przez najbliższe dwa dni, więc 
gotuję dla ciebie taką drobnostkę!

bitniejszych reżyserów — Hen- 
ri Lavelli, Guy Dumer, Colette 
Godard i wielu innych.

Tymczasem pokazem filmu 
Kazimierza Kutza „Perła w ko 
ronię” zakończył się „Tydzień 
Filmu Polskiego” zorganizo­
wany w „Pantheonie” — jed­
nym z kin Dzielnicy Łacińskiej 
Paryża. Natomiast nadal czyn­
na jest w gmachu dawnej ma 
nufaktury gobelinów — wysta 
wa polskiej tkaniny artystycz­
nej. (PAP)

Cyniczne oświadczenie M. Lairda

Po barbarzyńskim nalocie 
na centrum Hanoi

Po środowym barbarzyńskim ataku lotnictwa amerykań­
skiego na centrum Hanoi, w wyniku którego zniszczono bu­
dynek przedstawicielstwa generalnego Francji w DRW oraz 
uszkodzono siedzibę ambasady algierskiej, strona amerykań­
ska usiłowała uchylić się od odpowiedzialności za ten akt, 
twierdząc, że „być może” budynki te zostały zniszczone przez 
pociski północnowietnamskiej obrony przeciwlotniczej...
Korespondent AFP donosi, 

że przez całą noc ze środy na 
czwartek oraz w ciągu dnia 
kontynuowano usuwanie znisz 
czeń na terenie przedstawiciel­
stwa Francji. Trzeba było usu­
nąć olbrzymie bryły betonu, 
pogięte szczątki żelastwa oraz 
zniszczone sprzęty. Premier 
DRW, Pham Van Dong odwie­
dził w czwartek w szpitalu 
rannego delegata generalnego 
Francji w DRW, Pierre Susi- 
ni’ego. W nocy ze środy na 
czwartek ekipy poszukiwawcze 
wydobyły spod gruzów ciała 
dwóch zabitych podczas nalotu 
wietnamskich pracowników 
przedstawicielstwa Francji.

Tymczasem podczas środo­
wej debaty w Zgromadzeniu 
Ogólnym NZ wielkie wrażenie 
wywołały już pierwsze słowa 
wystąpienia ministra spraw 
zagranicznych Szwecji, Kri-

W interesie klientów

Powstanie Rada
do Spraw Konsumpcji
Konieczność stałej poprawy 

sytuacji rynkowej wymaga 
znacznego udoskonalenia form 
i metod zaopatrzenia ludności. 
Sprawą podstawową jest tu 
przyspieszenie wprowadzania 
do produkcji i do handlu no­
wych atrakcyjniejszych wyro-
bów. To właśnie zrodziło Po-

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona

19 października — początek
jesiennej sesji Sejmu

Pierwsze posiedzenie plenarne Sejmu w jego tegorocznej
jesiennej 
kuje się, 
pierwsze 
zmian w 
miastach

sesji zostało wyznaczone na 19 października. Ocze- 
że na porządku dziennym obrad Izby znajdzie się 
czytanie rządowego projektu ustawy w sprawie 
organizacji władz terenowych ma wsi i w małych 
oraz zmian w podziale administracyjnym wsi.

Proponowana reforma, którą 
rząd przedstawi do rozpatrze­
nia Sójmowi, stanowi istotną 
część składową wielkiego kom 
pleksu zadań zawartych w pro 
gramie uchwalonym przez 
VI Zjazd PZPR. Podstawo­
wym bowiem celem tej refor­
my jest stworzenie warunków 
dla przyspieszania rozwoju pro 
dukcji rolnej i postępu spo­
łeczno-gospodarczego wsi pol­
skiej.

stera Wickmana, który poin­
formował zebranych: „Dzisiaj 
rano otrzymaliśmy dramatycz­
ne potwierdzenie faktu, że a- 
merykańskie lotnictwo prze­
prowadza bombardowania cen 
trum Hanoi. W ich rezultacie 
zniszczona została francuska 
misja dyplomatyczna, a wśród 
jej pracowników są zabici i 
ranni”.

Z potępieniem nowych ak­
tów agresji USA w Wietnamie 
wystąpili przedstawiciele Al­
gierii, Kuby, Mauretanii i 
wielu innych krajów. Minister 
spraw, zagranicznych Węgier, 
Janos Peter, podkreślił m. in., 
że kraje wspólnoty socjali­
stycznej bezwarunkowo popie­
rają słuszną walkę narodu 
wietnamskiego o wolność i 
niepodległość.

Dziennik ,,New York Times” 
w komentarzu dotyczącym na­
lotu na centrum Hanoi i znisz­
czenia tam francuskiej misji 
podkreśla, iż trudno jest unik­
nąć konkluzji, że prezydent 
USA prowadzi dyplomację 
terroru, usiłując bombami zmu 
sić naród wietnamski do przy­
jęcia amerykańskich 
ków przedstawionych 
rozmów paryskich.

Londyński „Times”, 
jąc amerykański atak 

warun-
podczas

opisu- 
lotniczy

na Hanoi, uznaje go za dzia­
łanie „przestępcze”.

W tej sytuacji cyniczne 
wręcz staje się oświadczenie 
ministra obrony USA M. Lair- 
da, iż Stany Zjednoczone za­
mierzają nadal bombardować 
terytorium Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu.

Prezydent USA Richard 
Nixon wystosował ubiegłej no­
cy ze środy na czwartek oso­
bistą depeszę z wyrazami ubo­
lewania do prezydenta Fran­
cji Georgesa Pompidou w na­
stępstwie zbombardowania 
przez lotnictwo amerykańskie 
przedstawicielstwa francuskie­
go w Hanoi.

Indie wystosowały w czwar­
tek protest pod adresem Sta­
nów Zjednoczonych w związ­
ku z uszkodzeniem budynku 
ambasady indyjskiej w Hanoi 
podczas bombardowania przez 
lotnictwo USA stolicy DRW 
11 bm. (PAP)

Konflikt w Karyntii
Przedstawiciele dwóch central­

nych organizacji słoweńskich Ka­
ryntii zorganizowali ,w czwartek w 
Klagenfurcie konferencję prasową 
na której omówiono rozwój sy­
tuacji w ostatnich

Na konferencji 
dziennikarzy, ze

dniach.
poinformowano 

względu na
zaostrzenie się sytuacji zorganizo­
wano w środę wieczorem zebranie 
z udziałem 200 mężów zaufania 
obu organizacji słoweńskich. Po­
wzięli oni uchwalę, że przedstawi­
ciele tych organizacji zwrócą się 
do rządu austriackiego z propozy­
cją przeprowadzenia rozmów.

W Karyntii Południowej doszło 
ostatnio — jak wiadomo — do po­

ważnych starć w związku z usu­
waniem przez ekstremistyczne, na­
cjonalistyczne elementy austria­
ckie napisów w języku słoweń­
skim. (PAP)

Wszystko wskazuje na to że 
innym, niemniej ważnym te­
matem poselskiej debaty na 
najbliższym posiedzeniu parła 
mentu będzie projekt uchwały 
Sejmu o perspektywicznym pro 
gramie mieszkaniowym. Pierw 
sze czytanie tego projektu już 
się odbyło w czasie posiedze­
nia kończącego wiosenną se­
sję Sejmu, po czym został on 
odesłany do Komisji Budow­
nictwa i Gospodarki Komunal­
nej oraz Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów. Głów­
nym jego założeniem jest za­
pewnienie każdej rodzinie w 
połowie lat osiemdziesiątych 
samodzielnego mieszkania oraz 
dokonania do końca 1990 r. za­
sadniczej modernizacji starych 
zasobów mieszkaniowych. W 
tym celu należy w latach 
1971—1985 wybudować co naj 
mniej 4,5—4,8 min nowych 
izb, zaś do końca 1990 r. łącz 
nie 6,6—7,3 min izb.

Z innych problemów, które 
rozpatrywane będą zapewne 
na najbliższym posiedzeniu 
Sejmu odnotujmy m. in. pro­
jekt ustawy nowelizującej pra 
wo wynalazcze (temat ten był

Słowa uznania
Dokończenie ze str. 1

rym w pow. kościańskim — 
Genowefa Wójtowska mówiła 
o pracy w tej eksperymental­
nej szkole. Michał Stachowiak, 
dyrektor Szkoły Podstawowej 
nr 9 w Lesznie podzielił się z 
zebranymi doświadczeniami w 
zakresie wprowadzania form 
wychowawczych według ekspe 
rymentu poznańskiego. Dyrek­
tor IX Liceum Ogólnokształcą­
cego w Poznaniu — Józef Pie- 
lachowski przedstawił formy 
rozwoju ruchu naukowego 
wśród młodzieży licealnej.

Emerytowana nauczycielka, 
odznaczona z okazji Dnia Nau­
czyciela Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski — 
Julia Wegnerowa, mówiła o 
trosce i sympatii jaką otacza 
się starych nauczycieli. Sama, 
czynna zawodowo, inicjatorka 
i propagatorka matematyki 
czynnościowej, wysoko oceni­
ła kadry młodych nauczycieli 
jako ludzi żądnych wiedzy, 
rozumiejących potrzebę rozwi 
jania osobowości ucznia i 
własnej.

Głos w dyskusji zabrali po­
nadto: prorektor Wyższej Szko 
ły Nauczycielskiej w Poznaniu 
prof. dr Stanisław Michalski 
oraz dyrektor Katedry Peda­
gogiki UAM doc. dr Heliodor 
Muszyński.

Na zakończenie Jerzy Zasa­
da złożył obecnym na sali wy 
chowawcom serdeczne gratula 
cje dla wszystkich nauczycieli, 
życzył wielu sukcesów w pra­
cy zawodowej i życiu osobi­
stym. -(bg)

Po renowacji pałac
w Racocie hotelem
Dobiega końca renowacja ra 

cockiego pałacu (w powiecie 
kościańskim) — jednego z naj 
ciekawszych zabytków Wiel­
kopolski. Roboty remontowe 
wykonali pracownicy z Pań­
stwowej Stadniny Koni w Ra­
cocie oraz GS — Stare Bojano 
wo. Koszt konserwacji wyniósł 
około 200 tys. zł Obecnie pa­
łac przedstawia widok godny 
jego sławnej przyszłości.

Warto wspomnieć, iż racócki 
pałac — zbudowany w clrugiej 
połowie osiemnastego wieku, 
był miejscem pobytu wielu 
sławnych Polaków; przebywa­
li w nim ks. Józef Poniatow- 
ki, Tadeusz Kościuszko, i kom 
pozytor hymnu narodowego — 
Józef Wybicki.

Obecnie racocki pałac speł­
nia bardziej przyziemną fun­
kcję, jest hotelem ■ dla zagra­
nicznych turystów spędzają­
cych wczasy w siodle, (ww) 

ostatnio przedmiotem posiedzę 
nia Komisji Prac Ustawodaw­
czych), a także zatwierdzenie 
dekretu Rady Państwa z 20 
lipca 1972 r. o dodatkowych 
dniach wolnych od pracy. Spo 
dziewane jest również prze­
dłożenie posłom informacji o 
aktualnych problemach pol­
skiej polityki zagranicznej.

Październikowe posiedzenie 
Izby poprzedzone zostało — jak 
już informowaliśmy t— posie­
dzeniami szeregu komisji sej­
mowych. (PAP)

Fala rozruchów
w Ulsterze

W nocy ze środy na czwartek w 
protestanckiej dzielnicy Shankill 
Road w Belfaście doszło do gwał­
townymi rozruchów i starć z od­
działami brytyjskimi i policją pól- 
nocnoirlandzką. Ponad 400 osób 
zaatakowało i obrzuciło kamienia­
mi komisariat policji. Załoga po­
sterunku zachowała spokój i nie 
odpowiedziała na prowokację. Na­
stępnie około 100 demonstrantów 
rozproszyło się po sąsiednich uli­
cach i atakowało siły porządkowe.

Po północy rozpętała się następ­
na fala rozruchów, spowodowana 
aresztowaniem przez patrol żoł­
nierzy brytyjskich trzech osób w 
protestanckim klubie. Żołnierze 
brytyjscy przeszukali ten klub po­
dejrzewając, iż znajduje się w nim 
przywódca ekstremistycznej orga­
nizacji protestanckiej „Ochotnicze 
Siły Ulsteru” (UVF) Gusty Spen­
cer, który zbiegł niedawno z wię­
zienia, gdzie odsiadywał wyrok za 
morderstwo.

Niezwykle aktywne w tych roz­
ruchach bandy wyrostków zaczęły 
wznosić na ulicach barykady oraz 
zdemolowały, a następnie usiło­
wały podpalić katolicki kościół w 
dzielnicy Woodstock Road. W cza­
sie zamieszek został ciężko ranny 
w głowę brytyjski żołnierz, a pa­
trolującego dzielnicę Shankill 
Road policjanta północnoirlandz- 
kiego dotkliwie pobito. (PAP)

W Dniu Wojska Polskiego
Dokończenie ze str. 1 

tach — Czerniakowskiej i 2o- 
liborskiej.

Z okazji Dnia Wojska Pol­
skiego złożono także wieńce 
w wielu innych miejscowoś­
ciach kraju.

ODZNACZENIA 
KOMBATANTÓW

W Dniu Wojska Polskiego 
minister d/s kombatantów — 
gen. dyw. Mieczysław Gru­
dzień wręczył grupie komba­
tantów, za udział w walkach 
z faszyzmem i osiągnięcia w 
pracy zawodowej oraz społe­
czno-politycznej — odznacze­
nia przyznane im przez Radę 
Państwa.

Odznaczenia otrzymali: Krzyż 
Grunwaldu III klasy — Stanisław 
Oczkoś, Krzyże Srebrne Orderu 
Virtut.i Militari — Józef Jassak, 
Karol Maj, Jan Paleń, Piotr Pałyś; 
Krzyże Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski — Feliks Bartecki, 
Paweł Browka, Stanisław Dąbrow­
ski, Aleksander Grabarczyk, Zofia 
Hoszowska-Kretowa, Jan Kalinow­
ski, Ryszard Kotwiński, Adam Ko- 
pytowski, Edward Krajewski, Ka­
zimierz Krajewski, Jan Łankiewlcz, 
Stanisław Macierzyński, Edmund 
Nowak, Jan Para, Tomasz Pio­
trowski, Stanisław Połitykin, Kle­
mens Rother, Alojzy Satora, Sta- 
nislaw Składnik, Józef 
Bronisława Szczepaniec 
Ziółkowski.

Slugocki, 
i Stefan

LAUREACI NAGRÓD MON

Dorocznym zwyczajem mini 
ster ON gen. broni Wojciech 
Jaruzelski brzyznał naukow­
com i twórcom zajmującym 
się problerpatyką lyojska i 
obronności kraju — nagrody i 
wyróżnienia. Nagrody przy­
znano w następujących dzie­
dzinach: sztuki operacyjnej, 
nauki i techniki, historii wojen 
i wojskowości, nauk społecz­
nych i ekonomicznych, medy­
cyny wojskowej, literatury, 
plastyki, muzyki, filmu oraz pu 
blicystyki.

Nagrody I stopnia otrzymali: 
prof. dr Stefan Kieniewicz — za 
całokształt badań nad walką wyz­
woleńczą narodu polskiego w 
XIX wieku, a w szczególności za 
pracę „Powstanie styczniowe”; w 
dziedzinie medycyny wojskowej; 
zespól pracujący pod kierunkiem 
gen. bryg. prof. dr med. Dymitra 
Aleksandrowa — za opracowanie

Nowe nominacje
Prezes Rady Ministrów mj. 

wał Stanisława Kujdę wice^- 
strem w Urzędzie do Spraw 
batantów. Do chwili obecnej 
nił on funkcję I sekretarza g 
mitetu Wojewódzkiego PZPn 
Koszalinie.

Prezes Rady Ministrów odwo)a 
mgr. Władysława Kozdrę ze sta^ 
wiska podsekretarza stanu w 
nisterstwie Leśnictwa i Przemy^ 
Drzewnego w związku z wyboteil 
na stanowisko I sekretarza Ko^ 
tetu Wojewódzkiego PZPR w 
szalinie. (PAP)

Dziewięć partii NRF 
uczestniczy w wyboratl
Federalna Komisja Wybot. 

cza dopuściła do wyborów 
parlamentarnych w NRF dzie­
więć partii politycznych. Czte. 
ry z nich były już reprezento. 
wane w ostatnim Bundestagi 
a mianowicie: Partia Socjalde­
mokratyczna (SPD), Unia 
Chrześcijańsko - Demokraty­
czna (CDU), Unia Chrzęści- 
jańsko-Społeczna (CSU) i 
na Partia Demokratyczna 
(FDP).

Pozostałych pięć, to — Nie­
miecka Partia komunistyczna 
(DKP), „Federalistyczna Par­
tia Niemiec”, „Wolna Unia Sc- 
cjalna” — Centrum Demokra­
tyczne i „Niezależna Parta
Robotników” Socjaliści
Wśród partii dopuszczonyci 
znalazła się również neonazi­
stowska Narodowo-Demokratj 
czna Partia Niemiec (NPD).

Odrzucono udział w wybo­
rach m. in. Partii Bawarskiej 
„Wschodnioniemieckiej PartL 
Ludowej”, „Inter Euro” ora: 
Komunistycznej Partii Nie­
miec (KPD), ponieważ — 
oświadczyła komisja — nie 
spełniają one warunków prze­
widzianych ordynacją wybor­
czą. (PAP)

pt. „Intensywna terapia intern: 
styczna”; w dziedzinie plastyk 
prof. Zofia Wolska — Łodziani 
prof. Tadeusz Łodziana oraz prot 
Arnold Wittig (NRD) — za projet 
rzeźbiarski Pomnika Żołnierza Pt 
skiego i Niemieckiego AntjdaW 
sty w Berlinie; w dziedzinie puN 
cystyki: Edmund Osmańczyk -u 
całokształt twórczości.

SPOTKANIE
Z ATTACHES WOJSKOWYMI
Z okazji 29 rocznicy powst 

nia Wojska Polskiego, wicen 
nister ON, szef Sztabu Gene 
ralnego — gen. dyw. Bolesla’ 
Chocha spotkał się w czwat' 
tek z attaches wojskowy® 
morskimi i lotniczymi przw 
stawicielstw dyplomatyce 
nych, którzy przekazali w in® 
niu swoich sił zbrojnych 
zdrowienia dla żołnierzy w 
ska Polskiego.

FESTIWAL 
FILMÓW WOJSKOWYCH

We Wrocławiu zakończył 
bm. VII Festiwal Filmów WOP 
wych Armii Państw Układu 
szawskiego. Uroczystego .WfeSti- 
nia nagród oraz zamknięcia ( 
walu dokonał szef GZP Wr » 
dyw. Włodzimierz Sawczuk, ,

Jurv festiwalu Przyz«nrt' 
Grand Prix — nagrodę * 
filmowi radzieckiemu pt- ^jier 
Męstwa”, reżyserii Piotra WOJ 
ko.

Z okazji Dnia Wojska P°,s^ 
odbyła się wczoraj w wa ’ . 
skim kinie „Relax” ur0CZ¥S-«ckit: 
miera IV i V części 
epopei filmowej „Wyzwo^ 
Warto przypomnieć, że p°p {y 
nie trzy części tego wielK*®” ejt 
klu historyczno-batalisty tl
obejrzało w Polsce ponad P 
miliona widzów. .

Z okazji premiery . 
odcinków „Wyzwolenia* P 
do Polski delegacja jego twu „ 
reżyser Jurij Ozierow, 0Pe , / 
Igor Słabniewicz. sc.en° 
Alesander Miagkow i _°a^ 
jednej z głównych ról 
Nożkin.

NOMINACJE GENERALSKIE 
. r 1 0^ Jak już informowaliśmy’ 

zji Święta Wojska Polskies 
czono akty nominacyjne 
stu generałom. «iano’”11

Generałami dywizji m' w 
zostali generałowie bryg ■ ' 
deusz Hupałowski, Sylwe. ^>1 
ski, Włodzimierz SawczuK, * f 
Stryga, Zygmunt 
nerałami brygady: — P“ 11®^ 
Edward Dysko, Władysław CJf 
szewski, Julian Ko.wa’e^7;ird 
sław Krzyszkowski, Ry _ 
biczek, Norbert Michta. 
Strzałkowski. Władysław {Ai 
łowski, Mieczysław Urba 
bin Żyto. (PAP)
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ŻYCIE PRZEROSŁO GROMADY Operacja gigant

Zmiany na mapie powia­
tów stały się tematem 
dnia. Przede wszystkim 

dla mieszkańców wsi. Zanim 
zapadły decyzje w sprawie no 
^,ego podziału administracyjne 
g0 __ a w nielicznych przy­
padkach nie są one jeszcze 
ostateczne — zasięgano opinii 
społeczeństwa, gdzie zlokalizo­
wać siedzibę nowej władzy lub 
do jakiej gminy przyłączyć 
wieś, leżącą np. na styku obec­
nych gromad. Chodzi przecież 
o to, aby gmina, jako najniż­
sza jednostka administracji 
ogólnej stała się ogniwem wy­
sokiej rangi. Aby mogła samo 
dzielnie rozwiązywać naj­
istotniejsze problemy swego te 
renu. Aby Kaczmarek czy 
Wiśniewski nie musieli ze 
swoimi sprawami udawać się 
najpierw po pieczątkę do gro­
mady a potem ze wszystkimi 
papierami do powiatu i to czę­
sto wtedy, gdy trzeba się spie­
szyć z omłotami lub zwózką 
buraków do cukrowni.

Gmina stanie się mikroregio 
nem społeczno - gospodar­
czym, skupiać będzie wszyst­
kie placówki, konieczne do or­
ganizacji produkcji i obrotu 
rolnego, usług i zadań socjal- 
no-kulturalnych. Rozszerzenie 
zadań i uprawnień jednostek 
rad narodowych pierwszej in­
stancji jest ważnym etapem 
doskonalenia procesu socja­
listycznego systemu społeczno- 
ekonomicznego; przyczyniać 
się będzie do przyspieszenia 
postępu na wsi i ogólnego roz 
woju rolnictwa. Zmiany te 
pozwolą na lepsze zaspokaja­
nie potrzeb i załatwianie spraw 
mieszkańców' Wpłyną nie­
wątpliwie na rozwijanie inicja 
tyw społeczeństwa, hamowa­
nych dotychczas świadomością 
że i tak wszystko zależy od 
powiatu. Reorganizacja sieci 
administracyjnej ma także na 
celu dalsze ograniczenie pano­
szącej się jeszcze, niestety, biu 
rokracji.

Proces, który narastał
Ostatni podział administra­

cyjny dokonany został w roku 
1954. Duża liczba utworzonych 
wówczas małych jednostek 
gromadzkich miała przybliżyć 
władzę do wsi. W miarę je­
dnak upływu lat, w miarę do­
konujących się na wsi prze­
obrażeń — stałego postępu w 
rolnictwie, budownictwie, me­
chanizacji, rosnącego potencja 
lu usługowo-wytwórczego, roz 
woju obiektów socjalno-kultu- 
rainych — przy jednoczesnych 
niewielkich kompetencjach 
gromady, dalszy postęp był 
ograniczony. Samo życie zmu­
szało do likwidacji małych 
gromad, do łączenia kilku w

jeden większy prężniejszy or­
ganizm. Ośrodki remontowo - 
usługowe, ośrodki zdrowia czy 
lecznictwa weterynaryjnego 
trzeba było już tworzyć w 
systemie ponadgromadzkim. 
Już od kilku lat notowaliśmy 
w naszym województwie przed 
sięwzięcia, mające na celu łą­
czenie gromad.

Poznańskie należy do najwię­
kszych województw w kraju i o 
największej liczbie miast (mamy 
ich setkę). Podzielone jest na 29 
powiatów, 5 miast wydzielonych i 
283 gromady. Średnio na jeden po 
wiat wypada 9,7 gromady a zróżni 
cowanie jest ogromne: np. powiat 
Rawicz ma ich 5, natomiast powiat 
Kalisz — 25. Średni obszar gromad 
wynosi obecnie 9 tys. hektarów, a 
przeciętna liczba mieszkańców — 
4800. A różnice wokół tej prze­
ciętnej są też bardzo duże: od 1000 
do 10 000 mieszkańców w groma­
dzie.

Gminy, miasta i miasta - gminy
Zgodnie z nowym podzia­

łem administracyjnym woje­
wództwo nasze dzielić się bę­
dzie na około 235 jednostek 
stopnia podstawowego. Wśród 
nich będzie około 200 gmin a 
pozostałe stanowić będą samo­
dzielne jednostki miejskie, li­
czące powyżej 5 tysięcy miesz­
kańców. Są to wszystkie 29 sie 
dziby powiatów (siedzibą pow. 
trzcianeckiego będzie Trzcian­
ka) oraz kilka miast, jak Gro- 
dzisk, Kłodawa, Koźmin, Piła. 
Rogoźno, Wronki. Predestynu­
je je do tego dynamiczny roz­
wój przemysłu.

Działalność gospodarcza, socjal­
na, kulturalna gmin skoordynowa 
na zostanie z jej najistotniejszymi 
potrzebami. W każdej z nich mieć 
będą swoje siedziby takie placów­
ki, jak ośrodki służby rolnej, 
gminne spółdzielnie, punkty usłu­
gowo — wytwórcze (piekarnie, ma 
sarnie), spółdzielnie oszczędnościo­
wo-pożyczkowe, punkty skupu, 
ośrodki zdrowia, lecznice wetery­
naryjne, urzędy pocztowe, poste­
runki MO, urzędy stanu cywilne­
go, wysoko zorganizowane sokoły 
podstawowe, organizacje politycz­
ne i społeczne, ośrodki kultury. 
Gminne rady narodowe będą mo­
gły same powoływać własne 
przedsiębiorstwa gospodarczo 
usługowe zgodnie ze swoimi potrze 
bami. Działać one będą pod bez­
pośrednim zarządem naczelnika 
gminy.

Właściwej i harmonijnej 
realizacji nowych zadań gminy 
sprzyjać będą zwiększone 
uprawnienia mianowanych na 
czelników i sekretarzy- Spros­
tać temu mogą jedynie ludzie 
o wysokich kwalifikacjach za­
wodowych, o odpowiednim wy 
kształceniu, przede wszystkim 
rolniczym i ekonomicznym, 
sprawdzeni w działaniu, cie­
szący się autorytetem w swoim 
środowisku. W woj. poznań­
skim ponad połowa naczelni­
ków legitymować się będzie 
wyższym wykształceniem a

pozostali średnim. Stanowiska 
te piastować będzie także 10 
kobiet. Ze względu na tereno 
wy charakter pracy, urząd na­
czelnika bardziej odpowiada 
mężczyznom, natomiast na sta 
nowiskach sekretarzy, których 
domeną będzie działalność ad­
ministracyjna — znajdzie się 
40 proc, kobiet.

Społecznym organem władzy 
państwowej stanie się wybierana 
gminna rada narodowa, w której 
skład wejdą przedstawiciele każ­
dej wsi. Rady te liczyć będą oko­
ło 50 radnych. Ich zadania to kon 
trola i nadzór nad pracą admini­
stracji, nad wszechstronnym socja 
listycznym rozwojem gospodar­
czym, społecznym i kulturalnym 
swego terenu a także czuwanie 
nad zsynchronizowaniem działal­
ności gminy z interesem ogólnona 
rodowym.

Przyszła władza gminy mu­
si mieć możliwości egzekwowa 
nia od instytucji obsługującej 
rolnictwo i od rolników takiej 
pracy, która zagwarantuje rea 
lizację uchwał gminnej rady 
narodowej. Reforma pomoże w 
takim doborze aktywu, aby je­
den człowiek nie piastował na 
raz kilku funkcji.

Siedziby prezydiów 
na cele socjalne

Reorganizacja administracji 
pociąga za sobą konieczność 
przygotowania dla urzędów 
gminnych odpowiednich loka­
li. Do 1 stycznia 1973 roku — 
kiedy to wejdzie w życie 
uchwała o nowym podziale 
administracyjnym — przygoto 
wanych będzie do nowych po­
trzeb 160 siedzib. Od podstaw 
trzeba jeszcze wybudować oko 
ło 40. Nie jest to sprawa 
prosta- Zwolnione zostaną na­
tomiast budynki po zlikwido­
wanych prezydiach rad gro­
madzkich. Przewiduje się, że 
w woj. poznańskim około 60 ta 
kich budynków przekazanych 
zostanie na nowe ośrodki zdro 
wia, przedszkola, żłobki, 
świetlice, biblioteki, kluby.

Społeczeństwo wsi stoi w 
obliczu ważnego wydarze­
nia: utworzenia nowego wzor­
ca ekonomiczno-społecznego 
gminy, nowego mocnego ogni­
wa administracji o rozszerzo­
nych kompetencjach i dyspo­
nującego odpowiednimi środka 
mi działania. Teraz tu, a nie w 
powiecie, decydować się bę­
dzie o wymiarze podatku i ulg. 
o opiece społecznej, sprawach 
budowlanych i wielu innych. 
Do gminy będzie bliżej niż do 
powiatu, będą w niej działać 
ludzie bliżsi spraw środowis­
ka. Zmiany niewątpliwie sprzy 
jać będą dynamiczniejszemu 
rozwojowi gospodarczemu poi 
skiej wsi.

ZOFIA DOHNKE

10 bm. wielkie przęsło pod 
nowy most na Wiśle w Kież­
marku zostało przyholowane 
na miejsce przeznaczenia. 
Na zdjęciu: ustawianie przę­

sła w poprzek Wisły.
CAF — Uklejewski

Około północy zabawa taneczna w 
remizie strażackiej w Modlisz- 

kowie*) zaczęła się przekształcać w 
Pasmo chuligańskich ekscesów. Naj­
pierw ktoś pobił Jerzego Banasia. Kil­
ka minut później przy bufecie An- 
«rzej Taroński rozbił butelkę na gło- 
ę1® Zygmunta Niciaka, a Ludomir 
Sobala, który wypił ćwiartkę i kilka 
butelek piwa, zepchnął ze sceny Szy­
jna Kolesińskiego. Z kolei Bogdan 
^ik podczas schodzenia z tej sceny 
utrzymał dwa ciosy w głowę, po któ- 
tych stracił przytomność.
" To Kos uderzył Golika, tym topor- 

,lei? ~~ zawołał wówczas Sobala i 
uniosł toporek.

Kilku uczestników zabawy natych- 
last otoczyło Włodzimierza Kosa, 
ostał powalony na ziemię i zbity. 
°cno poturbowanego ktoś zaciągnął 

a kontuar bufetu. Kos leżał tam do 
onca zabawy...

Refleksje z sali sądowej

zczeg6]na to była zabawa. Stanowiła 
u^rażatoce świadectwo pijaństwa na 
n- r 1 zw>ązanych z tym aspołecznych, 
ków man'tarnych postaw. Wśród uczestni- 
sie t orKantaatorów imprezy nie znaleźli 
nówCy’ kt6rzy n,c dopuściliby do rękoczy 
na '.którzy odpowiednio zareagowaliby już

Pierwsze pobicie. Usunięcie sprawcy te- 
z sali i wprowadzenie ładu mogło 

st lem zapobiec dalszym ekscesom. T"

Sprawcy nie zidentyfikowani

A samochody nadal puste...
— Nie, tego to ja nie powie­

działem. W naszej bazie nie.
Dowiedziałem się jeszcze, że 

pusto samochody nie jeżdżą 
prawie wcale, bo każdy kie­
rowca dba o to, żeby miał sa­
mochód załadowany. Tak mó­
wili wszyscy. Zwątpiłem — 
może nie ma wcale problemu i 
niepotrzebnie szukamy dziury 
w całym?

Umówiłem się i oto pomkną­
łem milicyjnym samochodem 
na zwiad. Stanęliśmy w Pnie­
wach. Sobota. Trasa na Go­
rzów, Szczecin — ruch spory. 
Zatrzymujemy ciężarówki, py­
tając o ładunek.

A oto sporządzona na gorą­
co statystyka. Kontrolowanych 
— 35 wozów, pustych — 6. Z 
tych sześciu, trzy jechały z 
Poznania do Międzychodu po 
cegłę. — Nie było co zabrać z 
Poznania — mówili kierowcy 
— zresztą chodziło o czas.

Z pozostałych trzech pu­
stych samochodów, dwa miały 
stempelki, że nie było towaru 
w PSK, jeden kierowca twier­
dził, że ładunek „złapie” w 
Gorzowie.

Reszta samochodów była za­
ładowana, co jednak nie ozna­
cza, iż pojazdy były pełne. 
Tylko o czterech moż­
na było powiedzieć, 
że były całkowiciewy 
korzystane. Reszta? Róż­
nie — na przykład 8-tonowy 
„Żubr” wiózł jedną tonę (tak!) 
ładunku z Łodzi do Świnouj­
ścia. Pusty niby nie był... Po 
zsumowaniu wyliczyłem, że 
kontrolowane pojazdy wyko­
rzystane były w około 60 pro­
centach.

*
Więc problem jest aktualny. 

Gdzieś winni być muszą temu, 
że samochody jeżdżą pustawe. 
Szukam dalej, idąc tropem 
wskazanym przez kierowców.

PSK — Przedsiębiorstwo 
Spedycji Krajowej. Odpowia­
da za wykorzystanie ładow­
ności samochodów, koordynu­
je przewozy — jak mówi rzą­
dowa uchwała. Kierownik jed­
nej z ekspedycji mówi mi: — 
Pustym przebiegom winna 
jest transportowa partyzantka 
uprawiana przez PKS i inne 
firmy. Tworzą własne oddzia­
ły spedycyjne, zawierają umo­
wy z pominięciem nas. Nie 
ma koordynacji, tworzy się 
przez to chaos. Bałaganowi w 
ekspedycjach winni są też kie­
rowcy, bo nie przyjeżdżają 
według harmonogramu.

Słowem-wszyscy są od­
powiedzialni tylko nie PSK.

Teraz słucham w PKS-ie: 
— Są winni, panie, ci ze- Spe­
dycji. W PSK bałagan, nie u- 
mieja organizować pracy, two­
rzą się kolejki, kierowcy czas 
marnują, samochody mają 
przestoje.

Słowem — wszyscy winni 
tylko nie PKS.

*
A w nocy miałem taki sen: 

siedziałem za kierownicą wiel­
kiego „Jelcza”. Załadowany 
był, z przyczepą. Zapalam — 
silnik chodzi jak zegarek. 
Włączam bieg — dławi się. 
gaśnie. Jeszcze raz — i to sa­
mo. Za ciężko. Oglądam się, 
czym też samochód wyładową-. 
ny? Leżą olbrzymie paki i to­
ny papieru, a ha nim napisy: 
sprawozdania pokontrolne, in­
strukcje, regulaminy przewo­
zów, specyfikacje, wycinki z 
gazet, traktujące o pustvch 
przebiegach. — Dlaczego tak 
ciężko — dumam? Hm, to 
przecież ten papier wielce na 
problemie nie zaważył...

JAN KORZENIEWSKI

Nie pierwszy piszę na te­
mat transportu samo­
chodowego. Chodzi o 

pełne wykorzystanie ładow­
ności, czyli uniknięcie tzw. 
pustych przebiegów. Jedni 
specjaliści uważają, że straty 
z tego powodu w skali kraju 
sięgają setek milionów, dru­
dzy, że tylko setek tysięcy. 
Pierwszym — problem spędza 
sen z oczu, drugich — nie wy­
trąca z samouspokojenia. Już 
te rozbieżności świadczą, iż do 
rozwiązania, lub choćby rze­
telnego rozpoznania problemu, 
droga jeszcze daleka.

Wnioskując z dyskusji na ła­
mach branżowego pisma 
„Transport i Drogi” oraz z 
tonu innych publikacji praso­
wych, na pocieszenie bardziej 
zaangażowanych można jed­
nak powiedzieć, że problem 
jest doceniany. Co prawda na 
razie wzmaga się kontrole, 
wymaga rozliczeń, egzekwuje 
sprawozdania, obciąża odpo­
wiedzialnością itd. Słowem na 
winnych (choć jeszcze nie roz­
poznanych) nacelowała swe 
lufy administracyjna bateria. 
I odpala zapamiętale, aczkol­
wiek jeszcze mało skutecznie.

*
Zatrzymałem kiedyś samo­

chód, wsiadłem i pojechałem 
„na łebka”. Spieszyłem się do 
Poznania, a w pobliżu nie było 
innego wehikułu.

Jechałem wielkim „Jel­
czem”, ciągnącym przyczepę. 
Wszystko załadowane — ra­
zem pewnie z 18 ton. Obser­
wując kierowcę, swobodnie 
manewrującego tym kolosem 
(automatyczne wspomaganie 
układu kierowniczego) zaczą­
łem go podziwiać. Któż z nas 
nie marzył kiedyś, żeby za­
siąść za kierownicą? Nie kur­
tuazja więc kazała mi powie­
dzieć, że chciałbym być kie­
rowcą.

— Nie bądź pan złośliwy — 
usłyszałem w odpowiedzi. 
Więc stanąłem w obronie sa­
mego siebie tłumacząc, że na­
prawdę podoba mi się ten za­

wód, że trochę romantyczny, 
że kraj można zobaczyć...

— Panie, wyglądasz pan na 
rozgarniętego człowieka, a ta­
kie farmazony mi tutaj sa­
dzisz! — I runęła lawina słów. 
Kierowca prawie nie dopuścił 
mnie do głosu. Dostało się 
wszystkim odpowiedzialnym 
za transport. Wystąpili w tym 
monologu i bezduszni dyspo­
zytorzy, i kierownicy nie umie 
jący rządzić, mechanicy z 
dwoma lewymi rękoma, i in­
spektorzy łasi na łapówkę. 
Galeria winnych, że kierowca 
ma ciężkie życie, a transport 
kuleje.

*
Dostałem zadanie — napisać 

o pustych przebiegach. — Ale 
tak życiowo — powiedziano 
mi — nie ze sprawozdań. Z 
ludźmi pogadać. Dotrzeć. Zo­
baczyć.

Pamiętałem wykład, usły­
szany w „Jelczu”. Poszedłem 
więc do jednej bazy, drugiej; 
rozmawiałem z kierowcami, 
którzy znają przecież problem, 
żyją nim na co dzień. Rozmo­
wy były podobnej treści.

— Byłbym głupi, gdybym 
chciał jechać bez ładunku — 
najdobitniej określił swój sto­
sunek do problemu najstarszy 
z rozmówców. — Przecież do- 
staję dziesięć procent wartoś­
ci przewozu. Na benzynie, 
pewnie, się zaoszczędzi jadąc 
pusto, ale nie tyle. Zresztą co_- 
raz więcej ropniaków chodzi. 
Powiem panu szczerze — mó­
wi na zakończenie — nie jest 
dobrze i w PKS, i w PSK. Nie 
ma dobrej organizacji, bez 
głowy pracują... Dlatego 
szwankuje transport.

Próbuję wydobyć z rozmów­
cy wszystko, żeby powiedział 
wyraźnie, palcem pokazał — 
kto źle robi i dlaczego. Gdzie 
źle. w której bazie, w którym 
PSK?

— No, tak ogólnie, wszędzie 
— odpowiada.

Nagabuję dalej: czy w jego 
bazie kierownik źle pracuje, 
czy może dyspozytor?

Obywatelska nieodpowiedzialność?
więzienia. Było to w czerwcu 1968 roku. 
Natomiast w maju 1969 roku został unie­
winniony. A potem toczyły się dalsze roz­
prawy, także przed Sądem Najwyższym. 
Postępowanie trwa zresztą nadal. Czym to 
tłumaczyć?

Faktem jest, że śledztwo zostało 
przeprowadzone niezbyt wnikliwie. Za 
główną przyczynę przedłużania postę­
powania trzeba jednak uznać niepraw­
dziwe zeznania świadków.

— Siedząc na ławce pod ścianą w 
remizie OSP, widziałem jak Sobala 
odebrał oskarżonemu Kosowi toporek 
— zeznał świadek Alojzy Rabsztyński. 
Wersję tę podtrzymywał na wszyst­
kich rozprawach. Aliści w trakcie os­
tatniej (w I półroczu br.) Sąd Woje­
wódzki przeprowadził wizję lokalną, 
a ta wykazała, że z ławki pod ścianą 
niewidoczne było to miejsce sali, w 
którym — według świadka — miało 
nastąpić rozbrojenie oskarżonego.

Świadek Andrzej Hodyr w śledztwie

ków, od początku postępowania kar­
nego był kwestią bezsporną.

A oto zeznania Leonarda Sobali.

*W śledztwie: — Widziałem jak oskarżony 
wyjął toporek spod marynarki, zrobił za­
mach i uderzył Golika w głowę.

Na rozprawie w 1968 roku: — Momentu 
wyjmowania przez oskarżonego toporka nie 
widziałem.

Na rozprawie w 1969 roku: — Zobaczyłem, 
że oskarżony wyjął toporek.

Na rozprawie w 1972 roku: — Wyjęcia 
toporka nie widziałem.

— A czy świadek widział uderzenie? — 
zapytał przewodniczący Sądu.

— Nie, 
karżony 
Huk był 
sufit.

ale słyszałem huk, po 
schował toporek pod 
dlatego, że toporek

którym os- 
marynarkę. 
zawadził o

utrzymywał, że na jego oczach Sobala 
JL odebrał toporek Kosowi, natomiast na 

2etv> grupa osób pogardzających normami ostatniej rozprawie oświadczył, me wi- 
wycznymi j prawnymi — nadawała żaba- działem, jak Sobala odbierał toporek, 
nie v°n A Pfttem zagmatwała postępowa- Wezwany przez przewodniczącego Są- 

Wk rne’ kt6re si< iuż- piąty rak- du do wyjaśnienia sprzeczności śwd. 
odb , c® Po tej pijackiej zabawie, która 

y*a się w grudniu 1967 roku, zostało 
d0chodzenie w sprawie obrażeń 

stal a' W rczultacie Włodzimierz Kos zo- 
wńć^^żony o to, że przewidując możli- - ----------- - - .
na t ZaWcia Bogdana Golika i godząc się w śledztwie zarzekał się, ze Widział 
tyi i udftrzyl 8° dwukrotnie toporkiem w jak oskarżony chował toporek pod ma- 
uae^°Wy lecz z Powodu osłabienia siły rynarkę, a na rozprawie oświadczył, 
kłem 'a ~ w cyniku zahaczenia topor- ± niczego podobnego nie widział. Po­
tłuc® ** ~ spowodował jedynie rany że oskarżonego nikt nie
& bil. Tymczasem ten samosądI o którym

zed Sądem. Został skazany na 6 lat mówiło Wielu Wiarygodnych swiad

Hodyr stwierdził:
— Wszystkie moje zeznania są praw

dziwę.
Kolejny świadek Janusz Łozowski

Podczas wspomnianej wizji lokal­
nej zrobiono eksperyment: dwukrot­
nie uderzono toporkiem w sufit, co 
wywołało głuchy, stłumiony odgłos o 
niewielkim natężeniu. Wykluczone, 
by świadek mógł usłyszeć taki „huk“ 
podczas zabawy, która była przecież 
hałaśliwa.

Łatwo zdemaskować te fałszywe ze­
znania wykazując zawarte w nich 
sprzeczności i odwołując się do logiki 
oczywistych faktów. Nasuwa się nato-

Część świadków składających niepraw­
dziwe zeznania nie uczyniła tego jednak 
bezmyślnie, lecz celowo pogrążała oskar­
żonego. Ludzie ci mieli z Kosem stare po­
rachunki i postępowanie karne przeciwko 
niemu potraktowali jako okazję do zemsty. 
Niestety, udała się: Kos był aresztowa­
ny, a od 5 lat pozostaje pod zarzutem usi­
łowania zabójstwa. A tymczasem — jak 
stwierdził Sąd Wojewódzki w Poznaniu fe­
rując w tym roku wyrok — nie ma ani jedne 
go świadka, który wiarygodnie zeznałby, że 
widział, jak Kos uderzył Golika i jak temu 
pierwszemu odbierano toporek. Stąd też 
orzeczenie uniewinniające jeszcze niepra­
womocne.

Krzywda wyrządzona Kosowi ma 
też' aspekt ogólno-społeczny. Oznacza 
bowiem skierowanie postępowania 
karnego na niewłaściwą drogę, nie 
wiodącą do wymierzenia szybkiej i 
celnej represji — sprawcy przestęp­
stwa.

Świadek, który utrudnia praworząd 
ne przeciwdziałanie przestępczości, nie 
jest kimś wyjątkowym. W niejednym 
postępowaniu karnym, spotykamy się 
z przejawami wykrętnych, czy nie­
prawdziwych zeznań, bądź ich gmat­
wania.

Sytuacja taka wymaga m. in. zna­
cznie częstszego niż dotychczas ko­
rzystania z art. 247 KK mówiącego o 
karalności (nawet 5 lat pozbawienia 
wolności) za złożenie fałszywych ze­
znań. Konieczność sprawnego, szybkie­
go ich demaskowania w najwcześniej­
szych fazach postępowania karnego, 
nakazuje natomiast szeroko stosować 
w nim takie metody, które zgodne są 
z psychologią zeznań świadków. Tenmiast pytanie: dlaczego ludzie, którzy , ,-. - ....

mieli dać świadectwo prawdzie — obszerny dział psychologu sądowej w
uchylali się od tego obywatelskiego 
obowiązku?

Niektórzy byli po prostu nieodpo­
wiedzialni: mówili to, co im ślina na 
język przyniosła, bez zastanawiania się 
nad następstwami, które mogą wyni­
knąć z bezmyślnej gadaniny.

niedostatecznym stopniu przeniknął do 
codziennej praktyki.

MICHAŁ ŁUCZAK

•) W publikacji 
scowości oraz 
świadków.

zmieniliśmy nazwę miej- 
nazwiska oskarżonego i
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Wielki bluff (2)

„Bibuła” silniejsza od kul
Autorka tej relacji była w 

latach okupacji hitlerowskiej 
organizatorką i uczestniczką 
wielu akcji dywersji psycho­
logicznej, które znacznie dały 
się we znaki hitlerowskiej ma 
chinie wojennej.

Głośne są dwie akcje „N” 
przeprowadzone na pol­
skich ziemiach okupowa 

nych, z których pierwsza — 
pierwszomajowa — kosztowała 
Rzeszę dzień przestoju w kil­
ku fabrykach zbrojeniowych, 
a druga dowiodła kompromitu­
jącej bezsiły władz GG w wal­
ce z naszym podziemiem.

Przed 1 maja 1942 r. ukaza­
ło się sfingowane przez „N” za 
rządzenie Generalnego Guber 
natora H. Franka, w którym 
dla uniknięcia demonstracji 
robotników w dniu majowego 
święta, zaleca on zamknięcie 
wszystkich fabryk na terenie 
Generalnej Guberni. Prócz te 
go pisma, dyrekcje zakładów
przemysłowych otrzymały
tekst apelu do robotników dla 
odczytania w przeddzień świę 
ta. W tym apelu Franka, za­
czynającym się od słów „Pol- 
nische Arbeiter”! Gubernator 
wzywa robotników do zacho­
wania spokoju i zapewnia, że 
ich międzynarodowe święto 
zostanie należycie uczczone 
przez ogłoszenie dnia 1 Maja, 
dniem wolnym od pracy. Część 
fabryk pracujących dla po­
trzeb Rzeszy dała się zwieść 
tym sfałszowanym wypowie­
dziom Franka i świętowała 
przez jeden dzień, ku satysfak 
cji i uciesze wtajemniczonych 
członków Akcji „N”.

Akcja „Oktober” była uporczy­
wa, przybrała w końcu takie roz­
miary i denerwowała hitlerowców 
tak skutecznie, że goebbelsowska 
propaganda zdecydowała się jej 
przeciwstawić. Po słowie Oktober 
nakazano żołnierzom i policjantom 
dopisywać cyfrę 43, a poniżej sło­
wa „vier Jahre GG”. W ten spo­
sób liczne napisy zaczęły głosić 
radosną dla Niemców wieść, że 
oto mija już czwarta rocznica 
istnienia GG. Ale radość niemiec­
kiej propagandy z unieszkodliwie­
nia groźnego ostrzeżenia była krót 
ka: nasi chłopcy z „N” dopisali 
w całej Polsce w ciągu jednej no­
cy przed wyrazem „vier” słowo 
„nur’’ i obrócili ostrze broni 
Goebbelsa przeciwko niemu. Te­
raz bowiem chodniki i mury 
miast obwieszczały wszystkim, że 
w październiku 43 skończy się 
okupacja, gdyż „Nur vier Jahre 
GG” przewidują same władze nie­
mieckie. Tak więc nasz napis 
„Oktober” pozostał na terenach 
okupowanych dla Niemców swoi­
stym „memento mori”, a dla Po­
laków — zastrzykiem wiary w ak­
tywność i sprawną organizację na

mieckich miastach ślady 
szystowskiej, niemieckiej 
zacji, która przecież nie

O tym, jak świetnie 
spirowana była nasza, 
Akcja „N”, świadczyć

antyfa- 
organi- 

istniała!

zakon- 
polska

może.

szego podziemia.

Pisma i ulotki 
żołnierską gwarą 
nałą niemczyzną,

,N”, pisane 
lub dosko- 
drukowane

W Praca O \auka
Przyjmę montera samo­
chodowego z specjalnoś­
cią silniki spalinowe oraz 
montera podwozi. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 27580g.
Krawcowa — czeladnik po 
szukuje pracy. Adres wska 
że „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 773p._______
Zespól muzyczny na za-
bawy. wesela 
tel. 557-85.

polecam, 
26291g

Druga akcja pod kryptoni­
mem „Oktober” polegała na 
przypomnieniu Niemcom, ,źe w 
październiku 1918 r. przegrali 
oni I wojnę światową i że 
przegrają ją również w paź­
dzierniku 1943, który będzie 
początkiem ich ostatecznego 
końca. Już we wrześniu 1943 
mury urzędów, wszystkie chód 
niki i parkany w GG pokryły 
się złowróżbnymi napisami: 
Oktober! Oktober! Jednocześ­
nie w pismach „Die Ostwaęhe” 
i „Die Zukunft” przeznaczo­
nych dla Niemców — ukaza­
ły się artykuły, ostrzegające 
dowództwo przed powtórze­
niem października 1918-

były w tajnej drukarni war­
szawskiej, dobrze zamaskowa 
nej w bunkrze pod piwnicą 
willi na peryferiach miasta. 
W warunkach konspiracyj­
nych wydanie w ciągu paru 
lat przeszło miliona przeróż­
nych druków, w tym także wie 
lobarwnych, było już poważ­
nym osiągnięciem. Ale jeszcze 
większym wyczynem było roz 
prowadzenie tej masy dywer­
syjnej bibuły, którą hitlerow­
cy uważali za szczególnie nie­
bezpieczną, bo produkowaną 
przez samych Niemców i to w 
drukarniach III Rzeszy (jako 
miejsce wydania podawane by 
ły stale: Berlin, Hamburg, Mo­
nachium, Brema itp.).

Dla podtrzymania tej fikcji nasi 
specjalni kurierzy i kolporterzy 
przerzucali druki „N” nie tylko 
na front wschodni, ale także do 
Rzeszy, do Francji, Belgii, Holan­
dii, Norwegii, Grecji, Austrii i Ita 
lii. Istniejąca w stolicy Rzeszy, ko 
mórka „N” dostarczała regularnie 
nasze dywersyjne druki nie tylko 
do urzędów, ale nawet do samej 
Reichskanzlei oraz na adresy 
Himmlera, Goebbelsa i Goeringa, 
Specjalne brygady najwyżej kwa-
lifikowanych specjalistów SD.
SS i Kripo latami tropiły w nie-

DO REDAKTORA

WojciechJokś otrzyma pomoc
„W odpowiedzi na informa­

cję prasową w sprawie kłopo­
tów wynalazcy dygestora (ar­
tykuł „Nagroda NOT i co da­
lej?" — w „Glosie Wielkopol­
skim" z dnia 10 października 
1972) zgłaszam niniejszym go­
towość Poznańskiego Biura 
Projektów Budownictwa Prze­
mysłowego udzielenia twórcy 
wynalazku bezpłatnie pomocy 
przy opracowaniu dokumen­
tacji niezbędnej do zgłoszenia 
projektu w Urzędzie Patento­
wym PRL, a nadto przyjęcia 
zastępstwa przed Urzędem Pa­
tentowym PRL przy zgłoszeniu 
przedmiotowego rozwiązania 
do ochrony. W tym celu wy­
nalazca powinien jak naj­
wcześniej zgłosić się w Poz­
nańskim Biurze Projektów Bu 
downictwa Przemysłowego w 
Poznaniu ul. Ratajczaka 10/12, 
pokój 430 w godzinach pracy 
od 7.00 do 14.30.

myślowej stale jeszcze mniej 
od nich wynalazków".

Dyrektor 
inż. Z. Matuszek 

OD REDAKCJI: Nasze zadowole­
nie ze skuteczności interwencji pra 
sowej jest zrozumiałe, skoro spot­
kała się ona z tak pozytywną 
reakcją instytucji, bynajmniej wy 
nalazkiem nie zainteresowanej. Bu 
dzi uznanie i szacunek pomoc za­
proponowana Wojciechowi Joksio- 
wi z Szelejewa przez dyr. inż. Z. 
Matuszka.

Przyznajemy jednak, że prędzej 
takiej pomocy należało oczekiwać 
od dyrekcji Hodowli Buraka Cu-
krowego, 
stronnie 
pierwszy

Na marginesie tej sprawy
pragnę podzielić się z 
Redaktorem refleksją, 
zrodziła się podczas 
artykułu, że rozwój 
lazczości stanowiący

Panem 
która 

lektury 
wyna- 

główny
determinant rozwoju gospodar 
czego nie zależy zapewne od 
mnogości społecznych instytu­
cji powołanych w Polsce do 
popierania i udzielania pomo­
cy wynalazcom, skoro w po­
równaniu choćby tylko do naj 
bliższych naszych sąsiadów, 
nie posiadających tylu społecz­
nych opiekunów, opracowuje­
my, zgłaszamy, a zwłaszcza wy 
korzystujemy w praktyce prze

» GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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fakt, że jeszcze w 1961 roku w 
Mediolanie, na Międzynarodo 
wym Kongresie Historii Euro­
pejskiego Ruchu Oporu, nie­
które wydawnictwa „N” zali­
czane były przez historyków 
do przejawów autentycznej 
działalności niemieckiego ru­
chu oporu. I nic dziwnego. W 
czasie wojny, ta najtajniejsza 
z polskich akcji w drugiej woj 
nie światowej, zakonspirowa­
na nawet przed wyższymi ofi­
cerami AK, znana była jedynie 
głównym sztabom aliantów, 
oceniającym ją bardzo wyso­
ko. Władze brytyjskie, których 
komórki dywersyjno-propa- 
gandowe pracowały przecież 
w dużo łatwiejszych warun­
kach, uznawały wyższość Ak­
cji „N”, podkreślając, że na 
tym polu polski wkład do wal 
ki z hitlerowcami był przodu 
jący w Europie. Także organi 
zacje lewicy rewolucyjnej wy­
rażały swoje uznanie dla peł­
nej inwencji i rozmachu dy­
wersji psychologicznej prowa­
dzonej przez nas w ramach Ak 
cji „N”. Zasięg tej akcji — od 
Francji aż po Kaukaz — go­
dzącej w morale Wehrmachtu i 
wład^ okupacyjnych oraz jej 
inwencja wsparta walorami 
technicznymi wydawnictw, sta 
nowiły cenną pomoc dla wszy 
stkich armii, a także całego 
europejskiego ruchu oporu, 
dla wszystkich wrogów naziz­
mu i Hitlera.

Akcja „N” poza nielicznym 
sztabem, do którego miałam 
zaszczyt należeć jako jeden z
zaledwie kilku redaktorów
pism i autorów ulotek, wyma 
gała współpracy setek łączni­
ków, kolporterów, kurierów, 
drukarzy a także specjalistów 
od fałszowania pieczątek, pod­
pisów, od rozpieczętowywania 
listów Feldpostu i fabrykowa­
nia np. sfingowanych przepu­
stek oraz rozkazów mobiliza­
cyjnych czy ewakuacyjnych. 
Wiele z tych ludzi zginęło peł­
niąc swą trudną i niebezpiecz-
ną służbę. Aresztowani 
nie przyznawali się do 
zań z Akcją „N” i w 
przesłuchań twierdzili, 
mocodawcami są jacyś

nigdy 
powią 
czasie 

że ich 
Niem-

cy antyfaszyści. Katowani
i zmuszani do ujawnienia tych 
niemieckich rozkazodawców — 
milczeli do końca, chociaż Ge 
stapo miało dla nich tylko je­
den wymiar kary — tortury i 
śmierć przeznaczoną dla wro­
gów Rzeszy i Fuehrera.

Wiosną 1972 roku ukazał się 
pod redakcją moją i Z. Ziółka 
zbiór wspomnień 23 uczestni­
ków Akcji „N” — tych, którzy 
przeżyli i opisali swoją „dziw­
ną zabawę”, jako członków fik 
cyjnego niemieckiego ruchu 
oporu. Ludzi, którym bluffo­
wanie oraz ironiczne, ośmiesza 
jące spojrzenie na słynne SS, 
SD oraz Gestapo pozwalało 
przez długie lata wojny znosić 
najgorsze i zachować do końca 
pełnię człowieczeństwa.

HALINA AUDERSKA

która nie dość wszech- 
zareagowała na nasz 

sierpniowy artykuł.

Dlaczego tak późno?
Od 1 bm. otrzymuję z abona 

mentu „Głos“ dopiero w godz. 
15—16. Na moją osobistą in­
terwencję — kierownik UP Ra 
taję tłumaczył się, że ma tyłka 
2 doręczycieli na pól etatu i 
nie są oni w możności wcześ­
niej gazety doręczyć.

Wygląda to tak, że ów dorę 
czyciel wkłada gazetę dopiero 
do skrzynki po służbie (g. 15) 
w drodze do domht.

W tych okolicznościach pro­
szę uprzejmie Pana Redaktora 
o interwencję, bowiem abona­
ment jest bezcelowy, skoro 
wcześniej mogę gazetę kupić 
w kiosku.

Wawrzyniec Gołańczyk
Rataje — Osiedle Piastowskie 18 m. 9

OD REDAKCJI: Nie jest to 
pierwszy tego rodzaju sygnał od 
osób abonujących „Glos". Na wa­
dliwość systemu dostarczania dzień 
ników przez doręczycieli listów 
wskazywaliśmy już wielokrotnie 
na naszych łamach. Oczekujemy za 
tern od Dyrekcji Okręgowej Poczt 
i Telekomunikacji poprawy do­
tychczasowej sytuacji.

JUM
1121 WyafawTdScfnn*

Nakładem

Oborowego z rodziną oraz 
pomoc domową zatrudnię. 
Wynagrodzenie do uzgod­
nienia na miejscu. Miesz­
kanie rodzinie zapewnio­
ne, stacja, szkoła w miej­
scu — Jakubowska. Wil­
kowice, pow. Leszno.

26318g
Lekcji fortepianu udziela 
dyplomowany pedagog 
pianista. Aleja Wielkopol.
ska 11. 27174g
Korepetycji z j. niemiec­
kiego i łaciny udzielam, 
ul. Szamarzewskiego 26
m. 2. 26264g

0 Kupno 0 Sprzedaż
Kupię telewizor czynny. 
Oferty z podaniem marki 
i ceny „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 27375g.
Kupię harmonię, możliwie 
z pedałem. Telefon 632-47. 

27256g
Wózki dziecięce modele 
szwedzkie z szybkami, cal 
kowicie składane i inne 
modne wzory poleca wy­
twórnia — Orzeszkowej 13.

27582g
Sprzedam szafę 3-drzwio_ 
wą mahoń i biblioteczkę, 
stan bardzo dobry. Tele-
fon 403-33. 27491g
Sprzedam nowe magneto­
fon kasetowy National, ma 
szynę do pisania Reming­
ton de Luxe Portable, su­
mator elektryczny japoń­
ski Blauring oraz używa­
ny telewizor Orion Delta. 
Telefon 41-10-04, codzien-
nie 17—21. 27541g
Wózki dziecięce nowe wzo 
ry poleca wytwórnia — 
Dzierżyńskiego 37. 25815g
Wózki dziecięce różne mo 
dele, wielki wybór — po­
leca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.
_____________ 23334g
Sprzedam 2-osobowy po­
jazd inwalidzki „Piccolo- 
Duo". L. Perzyńska, Strzał 
kowo, Sikorskiego 41. 
____ _________________ 774p
Maszynę do szycia Singer 
krytą szafkową wraz z 
nowym silniczkiem, dwie 
pierzyny sprzedam. ul. 
Zacisze 2 m. 3. 25623g
Sprzedam tanio płaszcz 
zimowy dziecięcy, ubran­
ko chłopięce. Jarochow- 
skiego 32 m. 6. 25655g
Sprzedam bufet stołowy. 
Adres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 25657g.
Sprzedam Junaka. Luboń 
4, ul. Dzierżyńskiego 93.
__ __________ _ 25682g

Sprzedam dużą*palmę dak 
tyłową. Kuźma. Poznań 
— Szczepankowo, ul. Iłów
ska 2. 25689g
Sprzedam kompletne wy­
posażenie warsztatu me­
chanicznego. Poznań, ul. 
Grodziska 4 m. 2. 25691g
Sprzedam jugosłowiańską 

■ kuchnię węglową oraz a- 
merykankę jednoosobową. 

I Poznań, ul. Winna 5 — Wi
nogrady. 25693g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, granatowy — 
Stanisław Cichy. Poznań, 
ul. Strzelecka 20 m. 6.
________________ 25722g

Sprzedam pudle z rodo-
wodem 5 miesięcy
Rutkowskiego 16 m. 36.
_____________________ 25725g
Piec gazowo - węglowy 
sprzedam, stan bardzo do­
bry. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 27 m. 10 od 
godz. 15.00. 25727g
Sprzedam MZ-ES-250/1 z 
bocznym wózkiem, prze­
bieg 20.000 km lub żarnie 
nię na samochód. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 25730g.
Sprzedam meble dębowe
stylizowane kredens,
pomocnik, stół, 12 krze­
seł. witryna, zegar szaf­
kowy. Wiadomość — Czer 
wonej Armii 28 m. 6. tel.
548-85. 25737g

Wydaw-
A 10 nictw Naukowo-Tech- 

/I /[ nicznych ukazały się
I IWJ I ostatnio następujące
<Z V ' książki;

Z. Górny, W. Chabowski, J. Za-
krzewski, K. Bruzda ,Odlewa-
nie kokilowe stopów żelaza”. Dla 
inżynierów i techników. Str. 433 
70,— zł.

Dieter Stempel — „Rachunek 
prawdopodobieństwa w ujęciu 
programowanym”, tłum, z nie­
mieckiego. Dla szerokiego kręgu 
czytelników. Str. 178, 15,— zł.

Eugeniusz Nowak, Zygmunt Sa 
wieki — „Pamięci maszyn cyfro­
wych. Konstrukcja i technologia”. 
Podstawowa literatura dla osób 
zajmujących się konstrukcją i 
technologią maszyn cyfrowych, 
także dla studentów. Str. 325. 
38,— zł.

Roman Kurdziel „Podstawy
elektrotechniki”, wyd. II całko­
wicie zmienione. Podręcznik dla 
studentów, także inżynierów prak 
tyków. Str. 978, 145,— zł.

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO W POZNANIU 

Plac Wolności 5 — telefon 590-54
PROWADZI

I — TRZYLETNIE KURSY PRZYGOTOWAWCZE do eksterni­
stycznego egzaminu z zakresu programu SZKOŁY ŚRED­
NIEJ OGÓLNOKSZTAŁCĄCEJ.

n — ROCZNE KURSY PRZYGOTOWAWCZE do eksternistycz­
nego egzaminu z zakresu programu ZASADNICZYCH 
SZKÓŁ ZAWODOWYCH.

HI — KURSY JĘZYKÓW OBCYCH (angielski — francuski — 
niemiecki i rosyjski) w zakładach pracy.

O warunkach przyjęcia na wyżej wymienione kursy informują
a) na terenie m. Poznania — Ośrodek Usług Pedagogicznych, 

tel. 590-54, plac Wolności 5
b) na terenie województwa — Zarządy Oddziałów Powiatowych 

Związku Nauczycielstwa Polskiego
IV — Zgłoszenia na NIEDZIELNE STUDIUM JĘZYKÓW OB­

CYCH I KURSY PRZYGOTOWAWCZE NA WYŻSZE 
UCZELNIE —

przyjmuje sekretariat VIII Liceum Ogólnokształcącego w Pozna­
niu, ul. Głogowska 92 — tel. 610-37 codziennie od godz. 10—15 oraz 

we wtorki i piątki od godz. 16—18.
OŚRODEK UP - ZNP DYSPONUJE KADRĄ DOŚWIADCZONYCH 
NAUCZYCIELI SPECJALISTÓW, STOSUJĄCYCH NOWOCZESNE 

METODY NAUCZANIA.
7878-K1

Gilotynę do papieru „Krau 
se“ 60 cm sprzedam. Po­
znań, tel. 503-38 do godz. 
15. 25820g
Sprzedam okazyjnie jadal­
nię komplet (wysoki po­
łysk). piece akumulacyj­
ne „Kętrzyn" — prawie 
nowe, stół ginekologiczny, 
różne instrumenty gine­
kologiczne, szafkę lekar­
ską metalową białą, ga­
raż wynajmę. Oferty „Pra
sa“ Grunwaldzka 29
dla 25896g.________________
Sprzedam maszynę do szy 
cia „Łucznik przemysło­
wy". mało używana, tel. 
648-59.25896g

£ Samochody
Sprzedam „Star" 25 po re­
moncie z zapasowym sil­
nikiem na ropę. H. Moni- 
kowski, Piaski, ul. Dwor­
cowa 20, pow. Gostyń.

768p
Sprzedam Warszawę rocz­
nik 1964, stan bardzo do-
bry, tel. 746-09. 26228g
Sprzedam Wartburga 1000 
de Luxe, tel. 596-46.

26304g
Auto Service — Kraszew­
skiego 30, wykonuje wie­
loletniej trwałości gwa­
rantowane zabezpieczenia
podwozi i innych 
tów samochodu 
nych na szybkie 
wanie.

elemen. 
narażo- 
korodo- 

25177g
Kupię Warszawę górnoza- 
worową. Telefon 646-93, 
godz 15—22.27542g
Sprzedam karoserię Fiata 
uszkodzoną lub części. O- 
ferty „Prasa". Grunwaldz 
ka 19 dla 27482g. ______
Ramblera 400, 1962 r. ko 
rzystnle sprzedam. Koź­
min. pow. Krotoszyn, Po­
znańska 13, tel. 330. 777p
Odstąpię konto PKO na 
„Fiata-1500“. Tel. 215-11.

27621g

Q Lokaje
Studentka spokojna po­
szukuje pokoju komforto­
wego przy kulturalnej ro­
dzinie. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 27683g.
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, etażowe, 
c. o., wysoki parter, śród 
mieście, pow. 106 m! na 
2 mieszkania w nowym 
budownictwie, 2 pokoje, 
kuchnia oraz 1 pokój, ku­
chnia. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 27308g.
Małżeństwo 
członkowie 
mieszkaniowej

bezdzietne 
spółdzielni 

przyjmę

Pracownicy ooszukiwani
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemyślu Ziemnia- 
czanego w Luboniu k. Poznania — przyjmie zaraz: 

— Z-CĘ KIEROWNIKA działu ekonomicznego, 
— REFERENTÓW EKONOMICZNYCH — wyksztal. 

cenie średnie plus praktyka,
— INŻYNIERA ze specjalnością gospodarka wod. 

no - ściekowa,
— REWIDENTA KSIĘGOWO - FINANSOWEGO - 

wykształcenie średnie plus praktyka,
— TECHNIKA ROLNIKA do działu kontraktacji 

i skupu,
— SPAWACZY. INSTALATORÓW, ŚLUSARZY, 

TOKARZY.
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do od. 

działów produkcyjnych,
— OPERATORÓW na dźwigi z uprawnieniami.
Pracowników do pracy dowozi autobus Przedsię­

biorstwa z m. Poznania.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w dziale 

kadr i szkolenia zawodowego Przedsiębiorstwa.
1272-K2

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w Lubo, 
niu k. Poznania — przyjma zaraz:

— EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem u 
znajomością elektronicznego przetwarzania da- 
nvch.

— MECHANIKA z wyższym wykształceniem na sta­
nowisko starszego inspektora nadzoru,

— Ślusarzy remontowych.
— TOKARZY.
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Ponadto do samodzielnego oddziału wykonawstwa 

inwestycyjnego:
— MURARZY, 
— ZBROJARZY^ 
— DEKARZY. 
— CIEŚLI.
Pisemne zgłoszenia 

Poznańskie Zakłady 
Kadr i Szkolenia w

należy kierować pod adresem:

20-021. wewn. 155. 224. 282.

Nawozów Fosforowych 
Luboniu k. Poznania -

- Dział 
nr tel 
1644-K1

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemnia- 
czanego. Luboń k. Poznania — przyjmie zaraz

MĘŻCZYZN powyżej lat 18 do pracy w produk- 
cji i oddziałach pomocniczych.

Przedsiębiorstwo posiada hotel robotniczy i sto­
łówkę.

Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują zwrot 
kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie ochronne.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr i Szkole, 
nia Zawodowego Wlkp. PPZ Luboń k. Poznania.

1275-K!
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo — za­
trudni :

INŻYNIERA łub TECHNIKA BUDOWLANEGO
z uprawnieniami budowlanymi i znajomością pro­
wadzenia inwestycji,

— INŻYNIERA łub TECHNIKA MECHANIKA samo­
chodowego z praktyką na z-cę kierownika warsz­
tatu.

— TECHNIKA MECHANIKA SAMOCHODOWEGO 
do kalkulacji warsztatowej,

— ST. KSIĘGOWĄ,
— KSIĘGOWE,
— KIEROWCÓW z I i n kat. prawa jazdy,
— PRACOWNIKÓW do transportu -- ładowaczy,
— BLACHARZY SAMOCHODOWYCH,
— MURARZA,
— Ślusarza,
— WULKANIZATORA,
— DOZORCÓW,

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 
Spraw Osobowych — ul. Wieruszewska nr 2, telefon 
67-12-01, wewn. 77. 7912-K1

Sprzedam betoniarkę 150 1. 
na ogumionych kołach.
Adres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 25750g.,
Sprzedam radio Stradivari- 
2 — Stern. Cena 2000.— zł.

na pokój. Oferty „Prasa" 
— Grunwaldzka 19 dla 
26256g._______  
Zamienię pokój kwaterun 
kowy dzierżawa 40,— zł 
miesięcznie na pokój z 
kuchnią. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 26262g.
Młode bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju 
— tel. 637-54, godz. 16—20.
. 26309g

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia. c.o., telefon, komfor 
towe I piętro w Warsza­
wie. na 3-pokojowe z c.o. 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
26244g.
Pracująca poszukuje poko 
ju jedno- lub dwuosobo­
wego. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 26298g.
Kupię pokój własnościowy 
do 20 m‘ (osoba starsza 
samotna) w Poznaniu. O- 
ferty „Praia", Grunwaldz 
ka 19 dla !26225g.

Dwie panienki uczące po 
szumują pokoju (Grun­
wald). Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 27576g.

Kupię mieszkanie własno­
ściowe 2 pokoje i kuch­
nia w starym lub nowym 
budownictwie, pół willi, na 
Łazarzu lub okolicy. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 27402g.

Lekarz medycyny — pan­
na poszukuje samodziel­
nego pokoju w Poznaniu. 
Wiadomość kierować: tel. 
333-74 po godz. 16. 27443g

Małżeństwo z 3-letnim 
dzieckiem poszukuje po­
koju. Płatne rok z góry. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 27163g.

41 Matrymonialne

Działowa 6 m. 
17—19.

6, godz. 
25772g

Pianino ..Legnica" sprze-
dam, tel. 540-49. 25789g
Sprzedam dużego fikusa 
rozgałęzionego, ul. Smar-
dzewska 11. 25802g
Sprzedam tapczan, stół, bi­
blioteczkę, szafę 3-drzwio 
wą. 4 krzesła, szafę se-
gment
Jerzego 9 m. 1.

garderobiankę.
25804g

2 panienki pracujące po­
szukują niekrepującego do 
koju na Grunwaldzie. 
Adres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 26187g.
Panienka poszukuje samo 
dzielnego pokoju. Oferty 
..Prasa". Grunwaldzki 19 
dla 26189g,' L
Zamienię mieszkanie 2’/«( 
pokoju, kuchnia, łazienka, 
garaż, ogródek, w Lubor 
niu. nadające się na za­
kład usługowy, na 2 poko 
je. kuchnia w Poznaniu. 
Informacje: tel. 625-12.

z 26615g

Mistrz rzemieślnik, wdo­
wiec samotny, pozna mi­
łą panią do lat 55. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 25646g.

Wdowa samotna z miesz- 
jcaniem pozna kulturalne­
go pana bez nałogów w 
wieku 50—60 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa“. Grunwaldzka 19 dla 
25550g.

Pozna panią uczciwą o do­
brym charakterze do lat 
38 również rozwiedzioną, 
posiadającą córeczkę do
lat 7 samotny 
wzrost ' średni

po 40-ce. 
dobrego

charakteru. Cel matrymo­
nialny. Oferty ,,Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 25333g.

Wdowa, lat 32 z dziec­
kiem, wyższe wykształcę 
nie, dobrze sytuowana, 
mieszkanie, pozna kawa­
lera lub wdowca. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
25532g.
Inżynier, lat 30. bardzo 
dobrze sytuowany pozna 
panią o dobrej prezen- 
cji w celu matrymonial- 
nym. Oferty ..Prasa" - 
Grunwaldzka 19 dla 25522g.
Kawaler Inwalida, pozna 
panią do lat 35. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra­
sa" — Grunwaldzka 'I 
dla 25521 g. __ _,
Rozwiedziony, 46-letnl po­
zna panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa" - 
(Grunwaldzka 19 dla 2 5 983?.

Wdowa, lat 51 (3-pokojow® 
mieszkanie) pozna wdow­
ca w wieku 55—60 lat. Cel 
matrymonialny. Ofert? 
„Prasa", Grunwaldzka 1! 
dla 25403g.
Rozwiedziona, domatork3' 
wykształcenie średnie. 
37, dwoje dzieci pozna od­
powiedniego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty .,Pra' 
sa". Grunwaldzka 19 rW 
25426g.
Wdowa, lat 44. przyjemno! 
prezencji (2 córki) prag­
nie poznać pana o dob­
rym charakterze bez na­
łogów. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 25411»’
Poznam pana do lat 40 * 
cłlu matrymonialnym. 
ferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 25999g-

KOMUNALNA ROZLEWNIA 
GAZU PŁYNNEGO 
-KORGAZ-1”

w Poznaniu, ul. Ostrowska 110/114 
zawiadamia uprzejmie Odbiorców 
gazu płynnego w butlach turystycznych, 

że z dniem 16 października br.
PUNKT NAPEŁNIANIA 

będzie czynny: 
codziennie — od godz. 7 do 
w soboty — od godz. 7 do

13 
u

8228-K1

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ulica Krańcowa 9

PRZYJMUJE KANDYDATÓW
do otwieranej dodatkowo klasy ZSZ 

o specjalności mechanicznej.
Po ukończeniu szkoły zapewnia się prace 

Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych oraz mo­
żliwość dalszej nauki w Technikum Mechanicz-
nym dla Pracujących. 7880-K113 X 1972



a Nieruchomości
snrzedam okazyjnie dom 
wolnostojący w surowym 
^anie, parcela 600 m* 5 
„nkoi. kuchnia, łazienka, fi w Luboniu k. Po­
dania. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 27407g. 
snrźedamgospodarstwo 
, 5 ha ziemia pszenno-bu 
raczana, zabudowania mu 
rowane, zelektryfikowane, 
prunt wokół zabudowań. 
Antoni Olesik, Pakosław, 
noczta Lwówek, pow. No 
Py Tomyśl. 26789g

snrzedam gospodarstwo 
rolne 23 ha zabudowania­
mi inwentarz żywy i mar 
twv i ciągnik. Zgłoszenia: 
Śmigiel, pow. Kościan, tel. 
235.°  772p
Kupię domek jednoro- 
rizinny, wzgl. połowę bliź niakaf Może być niewy­
kończone. Do zamiany 
mieszkanie 2-pokojowe, 
komfortowe, samodzielne 
w centrum. Zgłoszenia te­
lefoniczne 431-53. 25593g

Sprzedam 0,50 ha ziemi, 
dom mieszkalny i budy­
nek gospodarczy koło Stę 
szewa, zgłoszenia, Stę­
szew, ul. Laskowa 2.

26169g
Okazyjnie' sprzedam: Po­
znaniu willa cąła wolna, 
700.000 zł; willka wolnosto 
iąća, artystyczna budowa, 
550.000; dom nowy, piętro­
wy hektar ogrodnictwa 
Polowego, 350.000; dom wil 
Iowy, 5.000 m! sadu, 300 
drzew, 300.000; dom nowy 
willowy, 1.200 mJ parcela, 
wjazd — wyjazd, z warsz­
tatami, 300.000; dom dwu- 
pokojowy z wygodami, 
parcelą, 200.000 zł. Zgłoszę 
nia: Adamski, Poznań, Ma 
tejki 33a. 27487g

Uwaga! Mieszkańcy Dzielnicy Jeżyce!
Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastronomicznego, 

Oddział Produkcji Garmażeryjnej —
ZAPRASZA

do nowo otwartego Sklepo- Baru
przy ul. Dąbrowskiego 140 — Pawilon Handlowy, 

polecając:
♦ szeroki asortyment wyrobów garmażeryjnych 

mięsnych i rybnych
♦ kurczaki pieczone
♦ wyroby wędliniarskie.

MOŻLIWOŚĆ KOMSUMPCJI NA MIEJSCU.
GWARANTUJEMY wysoką jakość naszych wyrobow.

Sprzedam działkę budow­
laną — Osiedle Plewiska. 
Wiadomość: Grotkowska 
15^ 25785gpr.

Sprzedam parcele 6000 m‘ 
pod zabudowę, dzielnica 
Nowe Miasto. Oferty „Pra 
sa“ — Grunwaldzka 19 
dla 26160g.

Sprzedam 2 ha ziemi, w 
tym pół ha sadu, ogrodzo 
ne, domek gospodarczy, 
światło siła, przy grani­
cy Poznania. Oferty „Pra­
sa" — Grunwaldzka 19 dla 
26097g. ’

Sprzedam dom jednoro­
dzinny dwu-mieszkaniowy 
(Poznań — Starołęka) po 
mieszczenie warsztatowe, 
ogród, c.o. — warunek 
mieszkanie M-3. Adres 
wskaże „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 26103g.

Oddam w dzierżawę 1 mor 
gę ziemi warzywniczą w 
Baranowie na dobrych 
warunkach. Poznań, ul. 
Niestachowska 50 m. 54 od 
godz. 17. 26401g 
Ogrodnictwo sprzedam — 
Zdzisław Niedźwiedź, Ko­
ronowo, ul. Nakielska 1, 
woj, bydgoskie. 1684-K2

Sprzedam 1 ha ziemi II 
klasy wraz z budynkiem 
mieszkalnym, gospodar­
czym oraz ogrodem: Jan 
Pazgrat — Dopiewiec, 
pocz. Palędzie, pow. Po­
znań.26254g

Kupię dom jednorodzin­
ny przy dobrej komuni­
kacji miejskiej, może być 
do wykończenia. Oferty 
„Prasa" — Grunwaldzka 
19 dla 26278g.

0 Zguby £ Hóżne
W dniu 8. 10. 72 r. o godz. 
5.50 pan przewiózł samo­
chodem Warszawą 2 pa­
nie z ul. Majakowskiego 
na ul. Marszałkowską. 
Przez roztargnienie zosta­
wiły zegarek damski. Pro 
simy o zwrot za wynagro­
dzeniem Poznań, ul. Że­
lazna 19 m. 4a. 27569g

9 bm. wieczorem zaginął 
chory pekińczyk ciemno­
brązowy. Zwrot lub wia­
domość wynagrodzę. Tel. 
531-26, Swierczewo, ulica 
Swierczewska 3. 27590g

Ostatki lekkoatletyczne Turniej żużlowy

Sprzedam parcelę budow­
laną 840 m! w Antoninku. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 26112g.

Kupię mały domek, część 
lub mieszkanie wyłączone 
w Poznaniu — okolicy. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 26294g.

Pilnie wezmę w dzierża­
wę garaż ul. Lodowa, Hib­
nera, cena obojętna. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 25617g.

Garaż oddam w dzielnicy 
Grunwald. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 26153g.

W Ostrowie - 400 startujących
Jednym z końcowych akordów mijającego sezonu lekkoatletycz­

nego były w Ostrowie mistrzostwa tego miasta i powiatu — dla sto­
warzyszonych i niestowarzyszony ch.

Wywołały one duże zaintereso­
wanie zarówno w klubach jak i w 
szkołach, czego najlepszym dowo­
dem jest liczba ponad 400 startu­
jących zawodniczek i zawodni­
ków.

Oto niektóre z uzyskanych przez 
nich rezultatów.

BARBARA DARDAS 
z domu Dziewiątkowicz 

ur. w Warszawie, odeszła dnia 11 października 
1972 roku.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 października 1972 
roku o godz. 11 w Poznaniu na cmentarzu na 
Milostowie, ul. Gnieźnieńska.

27676g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 października 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św. i Olejami św„ 
nasz najukochańszy i najtroskliwszy ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek i wujek, w wieku 97 lat, śp.

MARCIN HEMMERLING
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Szymańskiego 10 m. 6. 27650g

Dnia 11 października 1972 r. zmarła nasza naj­
droższa siostra, ciocia i kuzynka, lat 65, śp.

IRENA KUNSCHKE
fryzjerka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
siostry z rodziną

Poznań, Piękna 59 m. 6. 27647g

Studencki rajd 
turystyczny

Tradycyjnym zwyczajem w paź­
dzierniku każdego roku Oddział 
Międzyuczelniany PTTK i Rada 
Okręgowa ZSP w Poznaniu orga­
nizują rajd turystyczny. W tvm 
roku XVII Studencki Rajd Za­
chodni — bo tak brzmi jego nazwa 
— odbędzie się w dniach 19—22 
bm. na trasach, rowerowych, 
motorowych i kajakowych.

Przygotowano w sumie 28 tras; 
startować będzie ponad 1100 ucze­
stników. którzy w czasie rajdu 
będą mieli okazje zwiedzać zakła­
dy pracy, oglądać zabytki archi­
tektury, brać udział w lięznyćli 
konkursach. Uroczyste zakończe­
nie rajdu zorganizowane zostanie 
w Drezdenku, gdzie kończą się 
wszystkie trasy, (s)

Boks

Zarząd Międzynarodowych Targów Poznań­
skich z żalem zawiadamia, że dnia 10 paździer­
nika 1972 r. zmarł nasz długoletni pracownik 
i serdeczny kolega

JAN SIEJEK
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składają
Dyrekcja — Rada zakładowa 

i współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13. X. 1972 roku 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

  8581-K1

Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu z ża­
lem zawiadamia, że w dniu 7 października 1972 r. 
zmarł nasz długoletni i wzorowy pracownik 
w stanie spoczynku

WALENTY KUBIACZYK
Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

Dyrekcja — Rada Zakładowa ZNP
pracownicy

8582-K1

+ Dnia 10 bm. zmarła po ciężkich cierpieniach, 
1 opatrzona Sakramentami św„ nasza najuko­
chańsza i troskliwa matka, śp.

MARIA KRÓL
z domu Pilarczyk

Pogrzeb w piątek, dnia 13 bm. o godz. 10 na 
cmentarzu w Kretkowie.

0 bolesnej stracie zawiadamiają

* córki i synowie
Serniki, pow. Jarocin. 27679g

+ Dnia 11 października 1972 r. zmarła po dłu- 
, gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa- 
Kramentami św., nasza najdroższa żona, matka 
1 synowa

DANUTA SZYMANOWSKA
z domu Zamecznik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
0 godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
27629g

+ Dnia 11 października 1972 r. zmarł nasz drogi 
ojciec i dziadek, w wieku 80 lat

JÓZEF WYBIERALSKI

Dnia 9 października 1972 r. zmarł nasz były 
długoletni, zasłużony pracownik i serdeczny ko­
lega

EDMUND WOŁYŃSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają:

Zarząd, Rada Zakładowa i współpracownicy 
„Społem" Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 

Oddział w Puszczykowie
27694g

tDnia 11 października 1972 r. zmarł nasz uko­
chany ojciec, brat, teść, dziadek, pradziadek 
i wujek, przeżywszy lat 86, śp.

STANISŁAW KACZMAREK
emeryt PKP, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 15 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu żabikowskim w Luboniu.

Strapiona
RODZINA

Luboń 3, Żabikowska 15. 27666g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
11 października 1972 r„ opatrzony Sakramen­

tami św„ zakończył swój żywot po ciężkiej i dłu­
giej chorobie, przeżywszy lat 70, mój najuko­
chańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, 
śp.

JAN SIWEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, synowie, synowe i wnuczki

Poznań, ul. Długa 10 m. 18. 27675g

tDnia 11 października 1972 r. zmarł po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­

chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 54, 
śp.

STANISŁAW CISZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 13.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Chłodna 7 m. 6. 27670g

tDnia 11 października 1972 r. zmarł w 33 roku 
życia, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, tatuś, syn, brat, szwagier i wujek, 

śp.

ZYGMUNT KUCZMA
laborant med.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 15 paź­
dziernika 1972 r. o godz. 14 z kościoła św. Rocha 
na cmentarz parafialny w Krotoszynie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synkiem i rodziną

Krotoszyn, Świętokrzyska 5. 27583g

Na ringach Kalisza
Konina i Piły

Mistrzostwa bokserskie wchodzą 
już w decydującą fazę. Bokserzy 
wielkopolscy rozegrają najbliższe 
mecze na własnych ringach. Ist­
nieje więc nadzieja poprawienia 
swoich pozycji w poszczególnych 
tabelach.

W najbliższą niedzielę konińscy 
bokserzy rozgrywający pojedynki 
w grupie „A" gościć będą zespół 
Górnika z Pszowa. Trudniejsze za 
danie czeka Prosnę — Kalisz. Spot 
ka się ona z silną drużyną Moto 
Jelcz. W Pile walczyć będą druży­
ny Wielkopolski. Sokół Piła podej 
mować będzie zawodników poznań 
skiej Olimpii

Ponadto w Koninie odbędzie się 
mecz o mistrzostwo ligi międzywo 
jewódzkiej juniorów pomiędzy Za 
głębiem I i Ostrovią. (p)

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Toto- 
Lotka z dnia 8 bm. stwierdzono:

Losowanie II: 1 rozw. z 6 traf. 
— wygr. 1.000.000 zł, 1 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. 1.000.000 zł, 
130 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
no 13.817 zł, 8.658 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 262 zł, 161.617 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 14 zł.

Kobiety: 100 m — Iwona Kur-! 
czyńska (ZSZ — ZNTK) — 13.4; i 
200 m Iwona Kurczyńska (ZSZ — j 
ZNTK) — 28,2; 400 m — Ewa Wa- ! 
bińska (III LO) — 63,2; rzut oszcze­
pem — Wacława Janik (LKS Ba­
rycz Przygodzice) — 34,62; rzut 
dyskiem i pchnięcie kulą wygrała 
Lidia Bądkowska z III Liceum 
Ogólnokształcącego, wynikami 
22,84 m i 8,38 m, zaś skok w dal i 
wzwyż Maria Suszycka z tej sa­
mej szkoły rezultatami 4,54 i 158 
cm.

Sztafetę 4 x 100 wygrały dziew­
częta z III LO (56,4 sek. zaś szta­
fetę 4 x 400 drużyna Stali — 4.33,0.

Mężczyźni: 100, 200 i 400 m Ro­
man Szyszka — (Stal) 11,1 23,1 i 
53,4; 110 ppł Zdzisław Paliga (III 
LO) — 18.3; 400 ppł Mieczysław 
Trzęsowski (LKS Barycz Przyg.) 
— 59,3; 800 m — Zbigniew Wasi­
lewski (Szkoła nr 9) — 2,09,6; 1 500 
m — Andrzej Juszczak (LKS Ba­
rycz Przyg.) — 4,34.8; 3 000 m — 
Hieronim Pawelec (LKS Barycz) 
— 9,35,2; skok wzwyż — Andrzej 
Berkowski (III LO) — 175 cm; 
pchnięcie kulą — Zdzisław Wolf 
(Stal) — 12,75 m; rzut oszczepem — 
Jan Dering (TM-E) — 44,54 m; 
rzut młotem i dyskiem wygrał 
Andrzej Jarmuszkiewicz ze Stali 
wynikami: 51,00 m oraz 36,40 m, 
zaś skok w dal i trójskok — Ry­
szard Kempiński ze Stali wynika­
mi; 7,19 m i 14,25 m. Sztafetę 
4 X 100 wygrała drużyna Stali (46,5 
sęk) przed Technikum Kolejowym. 
Organizacja, spoczywająca w rę­
kach działaczy PKKFiT — spraw­
na.

R. J.

w Gnieźnie
Interesujące zawody żużlowe 

odbędą się w niedzielę, 15 bm., na 
torze w Gnieźnie. Bedzie to indy­
widualny turniej o Puchąr Rady 
Głównej Start.

Swój udział w turnieju zgłosili 
następujący zawodnicy: Padewski 
(Start Gniezno), Frotz (Gustrow 
NRD), Rembas (Stal Gorzów). No­
rek (Unia Leszno), Knaż (Start), 
Jannsen (Gustrow), Fabiszewski 
(Stal). Weder (Gustrow). Odrzy- 
wolski (Start), Jader Zbigniew 
(Unia Leszno). Tezlaf (Gustrow). 
Szostek (Start), Glucklich (Polo­
nia Bydgoszcz), Rutkowski (Start), 
Jąder Bernard (Unia), Kasa (Po­
lonia). Początek zawodów o go­
dzinie 14. (s)

Brydż

Polonia Poznań
mistrzem okręgu x

Zakończyły się w zasadzie tego­
roczne rozgrywki ligi okresowej 
brydża sportowego, w których 
startuje 12 zespołów. Mecze które 
pozostały jeszcze do rozegrania, 
nie będą miały większego wpływy 
na ostateczny układ tabeli. Mi­
strzem okręgu została drużyna 
Polonii Poznań, która walczyć be­
dzie o awans do II ligi państwo­
wej. Wicemistrz — Lech Gniezno 
spotka się w barażowych pojedvn- 
kach z wicemistrzami innych okrę 
gów o prawo ubiegania się o 
awans do II ligi.

A oto aktualna tabela ligi okrę­
gowej:

Z Rawicza

Międzyzakładowa 
klasa piłkarska

Powiatowy Ośrodek Wychowania 
Fizycznego i Sportu w Rawiczu 
zorganizował w okresie od wrześ­
nia 1971 roku do października br. 
rozgrywki piłkarskie drużyn za­
kładowych o puchar przechodni 
Powiatowego Komitetu Kultury Fi 
zycznej i Turystyki. W rozgryw­
kach udział wzięło dziewięć dru­
żyn z terenu Rawicza, które* ro­
zegrały mecze pomiędzy sobą sy­
stemem jednorundowym. W dniu 
6 października 1972 r. doszło do 
decydującego spotkania o tytuł 
mistrza rozgrywek, w którym spot 
kały się ZUG „Gazomet’’ i druży­
na „Rafawagu” Zwyciężył Gazo­
met 5:0. Końcowa tabela rozgry­
wek przedstawia się:
1. ZUG Gazomet
2. Rafawag
3. Załoga
4. Zakład Karny
5. ZPZ Elbud
6. Warsztaty Samoch.
7. RPUW-PT
8. Sp-nia Inwalidów
9. RZWP

8 15 31:4
8 14 25:9
8 13 25:5
8 8 14:11
8 8 8:16
8 7 9:17
8 4 6:19
8 3 4:17
8 0 0:24

(mas)

1. Polonia P-ń
2. Lech Gniezno
3. Budowlani I P-ń
4. Budowlani Piła
5. Grunwald Leszno
6. Hydrobudowa P-ń
7. Ikar Kalisz
8. WZKB P-ń
9. Negat Kalisz

10. Sęk PP P-ń
11. Tur Turek
12. Pałac Kultury P-A

22 332 pkt.
22 279 „
21 249 „
21 246 „
22 222
21 212 ..
22 209 „
22 192 „
22 185
19 182
20 161 „
22 36 „

At
16 bm. wznowione zostaną co­

tygodniowe turnieje popularne w 
świetlicy poznańskiej Gazowni 
przy -ul. Grobla 15. Początek o 
godz. 17. (s)

Rajd samochodowy 
elektryków

Oddział Poznański Stowarzy­
szenia Elektryków Polskich, zor­
ganizował III rajd samochodowy 
na trasie Poznań — Gniezno — 
Trzemeszno — Strzelno — Ślesin. 
Około 100 osób, uczestniczących w 
rajdzie zapoznało się z ciekawymi 
zabytkami na trasie. Na mecie w 
Ośrodku Szkoleniowo-Wypoczyn­
kowym w Ślesinie odbyły się pró­
by sprawności samochodowej..

W rajdzie brało udział 35 samo­
chodów. Na pierwszych trzech 
miejscach w punktacji znaleźli 
się: Andrzej Swlnarski z koła SĘP 
w Kaliszu. Antoni Koszewski z 
Zakładu Energetycznego Poznań - 
Miasto i Wojciech Landowski z 
Wielkopolskich Zakładów Teletech 
niczmych „Teletra” w Pospaniu.

(x)

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
11 października 1972 r. zmarł nasz najdroższy 

mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 58, śp.

MIECZYSŁAW STRUZEWSKI
długoletni pracownik PKP

Pogrążona w smutku
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym w Owiń- 
skach.

Owińska, ul. Dworcowa 2 m. 2. 27618g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 października 1972 r. zmarł nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy lat 58

LUDWIK WOJTKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Pszczyńska 6 B m. 1. 27586g

tDnia 11 października 1972 r. zmarł po długo­
trwałej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pra­

dziadek, przeżywszy lat 77, śp.

MICHAŁ SWOBODA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 9.30 z domu żałoby w Mrowinie, powiat 
Poznań.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Mrowino, ul. Poznańska 17. 27653g

i Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm.
0 Sodz. 11.05 na Junikowie.

RODZINA
27613g
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Z wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 11 października 1972 r. odeszła 
od nas na zawsze po ciężkich cierpieniach.

profesor szkoły średniej

mgr DANUTA SZYMANOWSKA
odznaczona Srebrnym Krzyżem zasługi,

ukochana nauczycielka, droga, niezapomniana 
koleżanka, wspaniały człowiek.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 października br. 
o godzinie 9.05 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie składamy wyrazy szczerego współ­
czucia.

Dyrekcja, Grono Profesorskie, ZZK i ZNP 
pracownicy szkoły 

Komitet Rodzicielski i młodzież 
Technikum Kolejowego MK w Poznaniu 

27654g

Dnia 11 października 1972 r. zginął śmiercią tra­
giczną, namaszczony Olejami św., nasz najuko­
chańszy ojciec, teść, dziadek i wujek, przeżył 
lat 91, śp.

FRANCISZEK CZEKAŁA
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
Złotym i Brązowym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 7.55 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Wybickiego 16 m. 15. 27685g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
11 października 1972 r. po długich cierpie­

niach zakończył swój pracowity żywot, nasz 
najdroższy ojciec, brat, teść, dziadek, pradziadek 
1 wujek, przeżywszy lat 80, śp.

ANDRZEJ KWIATKOWSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
i innymi odznaczeniami państwowymi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

27687g
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deślą pod adresem redakcji ty­
godnika „Nowa Wieś”: Warsza
wa, uL Wiejska 17 — szkic do­
mu, najlepiej na papierze krat 
kowym, w formie odręcznej 
możliwie dobrze czytelnej, z do 
piskiem na kopercie „Dom 
moich marzeń”. Termin nadsy­
łania prac upływa z dniem 30 
oaździernika br.

Konkurs będzie formą pozna
nia opinii mieszkańców wą 
na temat wymagań, jakim po­
winien odpowiadać nowo­
czesny dom na wsi. Zwycięzcy 
otrzymają nagrody pieniężne 

(mb)

Dla sklepów i zakładów fryzjerskich
Piątek Słońce: 6.11—17.06

Problemy kórnickiej

TEATRY
gospodarki komunalnej

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Czarownice z 
Salem”.

OPERA — g. 19 „Ballet National 
de Cuba” (występ gościnny).

OPERETKA — g. 19 „Piękna He­
lena”.

KIMA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Love story”; 
Polonia: „Skąpani w ogniu” i „Był 
sobie łajdak”.

KOŚCIAN: „Uciec jak najbliżej”. 
KORNIK: „Ziemia faraonów”. 
LESZNO: „Świątynia diabła”. 
NOWY TOMYŚL: „Miraż”.
OBORNIKI: „Bullitt”.
ŚREM: Klubowe: „Obcym wstęp 

wzbroniony”; Słonko: „Zmierzch 
bogów” i „Nowe przygody nie­
uchwytnych”.

ŚRODA: „Złota wdówka”.
SZAMOTUŁY: „Tora! tora! to- 

ra!”.
WĄGROWIEC: „Lała”.
WRZEŚNIA: „Poskromienie złoś 

nicy”.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 7.55 Muzyka rozrywkowa: 
8.05 Miniatura popularna; 8.08 Fe­
lieton dnia; 8.21 Co słychać w świe 
cie; 8.30 Dla domu i dla ciebie; 
8.54 Przezorny zawsze ubezpieczo­
ny; 9 Dla kl. IV lic. (zajęcia fa­
kultatywne grupy biologiczno-che­
micznej); 9.20 Darius Milhaud: 
Suita na 2 fortepiany „Scara- 
mouche”; 9.30 Muzyka rozrywko­
wa; 9.40 Dla przedszkoli — Z na­
szą panią; 10.05 „Z jednej menaż­
ki” — fragm. książki S. Myśliń- 
skiego; 10.25 Koncert popularny; 
10.50 Choroby weneryczne padał 
groźne; 11 Dla kl. VIII (jęz. pol­
ski): „Tysiąc faktów z lat mło­
dości”; 11.30 Kwadrans dla S. Ra- 
chonia; 11.45 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 12.25 „Z poznań­
skiej fonoteki muzycznej”; 13 Dla 
kl. I i II (wych. muzyczne): „Uda 
jemy trąbkę”; 13.20 „Swojskie me­
lodie” z nagrań Zesp. Akordeonis 
tów T. Wesołowskiego; 13.40 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14 Reportaż li­
teracki z konkursu o tematyce woj 
skowej; 14.20 „Z muzyki roman­
tycznej”; 15.05 Godzina dla dziew 
cząt i chłopców; 16.05 „Alfa i Onie 
ga”; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muzyka i Aktualności; 19.15 
Z księgarskiej łady; 19.30 Społem 
informuje, radzi, pomaga; 19.45 
Koncert życzeń; 20.30 Melodie lu­
dowe; 21 Gospodarskie rozmowy; 
21.20 Przeboje na wieczór; 21.30 
Teatr PR — Studio Współczesne: 
„Szok” — słuch.; 22 Magazyn stu 
dencki; 23.10 O co tu chodzi?; 23.15 
Polska muzyka kameralna; 0.10 
Program nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Mapa bohaterstwa; 
8.50 Graj skrzypeczku, graj po sta­
roświecku; 9 Melodie na głosy i 
instrumenty; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Paragrafy jazzowe; 10.25 „Echa 
okupacyjnych dni” — fragment 
autobiograficznej książki J. Apo- 
stoI-Staniszewskiej; 10.45 Koncert 
poranny; 13 Czas dobrych gospoda 
rzy; 13.15 „W romantycznej po­
dróży” — felieton G. Górnickiego: 
13.30 10 minut w rytmie oberka; 
13.40 „Nigdy nie jesteś sama” — 
fragm. książki Vladimira Minaca; 
14.05 „Przeboje znad morza Śród­
ziemnego”; 14.30 „Estrada przyjaż 
ni”; 14.45 „Błękitna sztafeta” — 
magazyn aktualności; 15 Koncert 
z nagrań Chóru a capella PR i TV 
p/d T. Dobrzańskiego: 15.20 Kwa­
drans z gitarą; 15.35 Czytamy; 
„Ruch Muzyczny”; 17.15 „Po awan 
sie hokeistów Wrześni”; 17.25 Po­
znański koncert życzeń; 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.10 Felieton aktual­
ny: „Był las...”; 18.20 „Sonda” — 
dźw. przegląd ekonom.-społ.; 19.15 
Język angielski; 19.30 J. F. Haen- 
del: Mesjasz — oratorium w III 
częściach: 22.52 Muzyka taneczna: 
23.20 H. Debich zaprasza.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30.
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 49 m; 7.40 Muzyczna zegarynka: 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Przebo­
je ze złotych płyt: 9 „Król z że­
laza” — ode. pow. M. Druona: 
9.10 Muzyczna laurka dla soleni­
zanta; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 W po 
dwójnej roli — Gustaw Leonhardt: 
10 W podwójnej roli — M. Le­
grand; 10.15 Język niemiecki; 10.35 
Wszystko dla pań: 11.45 „Śniada­
nie u Tiffany’eco” — ode. pow. 
T. Capote’a; 12.25 Za kierownica: 
13 Na łódzkiej antenie; 15.10 Al­
bum muzyki uniwersalnej: 15.30 
Radiowa encyklopedia kultury: 
15.55 600 sekund dla zesnołu Uriab 
Heep: 16.05 Marzenia Stefka — ga 
węda: 16.15 Podobno sa podobni: 
16.45 Nasz rok 72; 17.05 „Król z 
żelaza” — ode. now. M. Druona: 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Pierw 
sze kroki w eterze: 18 Muzykalny 
detektyw: 18.30 Polityka dla wszy 
stkich: 18.45 Tylko po hiszpańsku; 
19.05 Powieść w wyd. dźw. „Grek 
Zorba”; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Znajomi ze słyszenia; 
20.25 Ilustrowany Tygodnik Roz- 
rvwkowv; 21.50 Z nagrań R. Kere 
ra; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo 
rów — I. Rebrow; 22.15 Trzy kwa 
dfanse jazzu; 23 Wiersze z róż­
nych stron świata; 23.05 Koncert 
tylko dla melomanów; 23.50 Śpie­
wa A. Gorodnicki.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05. 15. 17. 19. 22. _____

TELEWIZJA
___—______________•—

PIĄTEK — PROGRAM I: 8.25 — 
„Południk zero” — film fab. prod. 
polskiej od lat 16; 9.55 — Dla szkół 
— Wychowanie techniczne dla klas

Inwestycyjna pięciolatka 
pniewskiego „Postępu"

Za bramą wjazdową, nad 
którą widnieje napis: 
Spółdzielnia Inwalidów 

„Postęp” w Pniewach rozciąga 
się ogromny plac. W głębi kil­
ka budynków w „stylu bara­
kowym” a na wprost stara, 
rozwalająca się rudera z po­
czerniałej cegły. Kilku ludzi 
uwija się przy rozładowywa­
niu ciągnika. Trochę nie chcę 
mi się wierzyć, że właśnie tu 
produkuje się całkowite urzą­
dzenia sklepowe, nowoczesne 
lady, regały, że stąd pochodzą 
meble dla zakładów fryzjer­
skich w całej Polsce.

— Nie jest to zupełnie śęisle 
— mówi prezes spółdzielni, 
Jan Porwich, — bo meble, 
którymi wyposaża się zakłady 
fryzjerskie, wykonuje wpraw­
dzie nasza spółdzielnia, ale w 
innym oddziale, w Ostrorogu; 
z pniewskiej stolarni pochodzą 
natomiast urządzenia sklepo­
we. Dziwi się pani, że w ta­
kich warunkach można pro­
dukować rzeczy ładne, porząd­
ne... Oczywiście, warunki lo­
kalowe mają ogromne znacze­
nie. dlatego też w obecnej 5- 
latce duży nacisk położyliśmy 
na nowe inwestycje, nie tylko 
zresztą produkcyjne. Pierwszy 
krok już został zrobiony. Z 
tego miejsca go nie widać* pro 
szę dalej...

Rzeczywiście. Wspomniana 
rudera zasłania najnowszy do­
robek spółdzielni. Za nią kry- 
ją się dwie wielkie hale pro­
dukcyjne. Z ich wnętrza dobiega 
zgrzyt pracujących mechanicz 
nych pił, dochodzi zapach 
drewna. Hal^ są jasne, prze­
stronne i choć praca postępu­
je w nich już pełną parą, nie 
są jeszcze całkiem gotowe. 
Bardzo potrzebne są tu urzą­
dzenia odpylające, wszędzie 
bowiem unosi się drobniutki 
pył trocin.

Te dwie hale to właściwie 
dopiero połowa zaplanowa­
nych przez spółdzielnię „Po­
stęp” zamierzeń inwestycyj­
nych, dzięki którym będzie 
można zwiększyć produkcję 
i poprawić warunki pracy za­
łogi. Ich realizację rozpoczęto 
w' 1969 roku. Obecnie prace 
koncentrują się przy budowie 
domu socjalnego, gdzie będą 
szatnie, urządzenia hig:^nicz- 
no-sanitarne, jadalnia, palar­
nia. Roboty przebiegają pla­
nowo i do końca tego roku bu­
dynek będzie gotów.

Stary murowaniec, zasłania­
jący nową halę produkcyjną, 
zostanie z nią połączony pasa­
żem. Po odpowiedniej adapta­
cji przekształci się go w ma-

Konkurs ZMW

„Dom moich marzeń"
Zarząd Główny Związku 

Młodzieży Wiejskiej i redakcja 
tygodnika „Nowa Wieś” organi 
zuje konkurs pod hasłem 
„Dom moich marzeń” — na 
najlepszy pomysł budynku 
mieszkalnego.

W konkursie mogą wziąć 
udział wszyscy chętni, którzy na 

III lic. (Dokumentacja techniczna); 
10.55 — Dla szkół — Wychowanie 
techniczne dla klas VII — VIII — 
„Rysunek techniczny”; 15.20 — Po 
litechnika TV — Fizyka. — kurs 
przygotowawczy „Ruch jednostaj­
ny po okręgu” cz. I i II; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla dzieci — „Po 
ra na Telesfora”; 17.25 — Nie tyl­
ko dla pań; 17.45 — „Śpiewa Tibor 
I.ensky — piosenkarz czechosło­
wacki: 18.05 — Teleskop; 18.25 — 
„W krainie polarnej nocy” — 
progr. pop.-naukowy; 18.55 — „Part 
nerzy” — film Tele-Aru; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 (Kolor) 
— Z serii „Człowiek i morze” — 
film dok. prod. ameryk-kanadyj- 
skiej — pt. „Rekiny z Niearagu” 
(ode. ostatni); 20.30 — „Kraj” — 
magazyn społ.-polityczny; 21.40 — 
Monodram — Nikołaj Chajtow 
„Drzewo bez korzeni”. — Reż. —

J. Kulczyński. Wykonawca — W. 
Hańcza; 21.50 — „5 milionów” — 
program rozrywk. Reż. B. Borys- 
Damięcka. Wykonawcy D. I.erska, 
B. Rylska, J. Rawik, Z. Lengren, 
J. Pietrzak, W. Komar; 22.20 — 
Dziennik i wiad. sport.; 22.50 — Po 
litechnika TV (powt.).

PROGRAM II: 17.30 — Franci­
szek Viek — ode. 9 — film seryj­
ny TV CSRS; 18.15 — Inauguracja 
Roku Oświatowego TVP; 18.45 — 
Ludzie i sprawy — OTV Katowi­
ce na ekranie; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Aram Chacza­
turian” — Monografie muzyczne 
— OTV Katowice; 21.05 — 24 go­
dziny (kolor)); 21.15 — „Pochwała 
sprawności” — (Medycyna i Ty): 
21.45 — Klub Filmu Naukowego: 
22.15 — Język angielski w nauce 
i technice (powt.).

gazyn wyrobów gotowych. 
Taki sam magazyn, tylko bu­
dowany od podstaw, otrzymał 
w tym roku oddział pniew­
skiej spółdzielni w Ostrorogu.

— Nie mamy kłopotów z re­
alizacją naszych planów inwe­
stycyjnych — mówi prezes. — 
Materiały budowlane przycho­
dzą zgodnie z zamówieniami 
(dzięki pomocy zarządu Okrę­
gu Spółdzielni Inwalidów w 
Poznaniu^ jest wykonawca ro­
bót budowlano-montażowych 
— szamotulski Oddział Spół­
dzielni Pracy „Piast”. Może 
trochę gorzej jest ze znalezie­
niem podwykonawców insta­
lacji sanitarnej, ogrzewczej i 
wentylacyjnej, ale i te trud­
ności mamy poza sobą i nic 
nie zagraża wstrzymaniu bu­
dowy.

Kolejnym etapem realizacji 
planów inwestycyjnych obec­
nej 5-latki, których ogólna 
wTartość ma wynieść 8 min. zł, 
będzie postawienie budynku 
administracyjnego, a także 
wybudowanie zakładu pracy 
chronionej. Spółdzielnia za­
trudnia — wraz z chałupnika­
mi — ok. 250 osób. Ponad 77 

Orkiestra leszczyńskich kolejarzy 
wkroczyła w drugie półwiecze

Znają ją wszyscy mieszkań­
cy Leszna, młodzi -i starzy. To 
warzyszy ona każdemu pocho­
dowi 1-majowemu. występuje 
na akademiach i imprezach z 
okazji świąt państwowych, o- 
klaskiwana jest na różnych fe 
stynach rozrywkowych i spor­
towych. Popularna orkiestra . 
dęta leszczyńskich „Baniorzy” 
istnieje już 50 lat.

Utworzono ją w Lesznie z 
inicjatywy kilku zapalonych 
muzyków, wcielając następnie 
do miejscowego Towarzystwa 
Kolejarzy. Jej pierwszym dy­
rygentem był Edmund Grafka.

Dużą popularnością cieszyły 
się wówczas publiczne koncer 
ty, stanowiące dla orkiestry 
okazję do oceny poziomu arty 
stycznego. Kolejarze wraz z 
chórem „Chopin” popisywali 
się również w sąsiednich po­
wiatach. Uzyskiwane dochody 
przeznaczono na działalność 
własną. .

Po wojnie reaktywowano 
orkiestrę pod patronatem 
Związku Zawodowego Koleja­
rzy i od tej chwili odgrywa 
ona znaczną rolę w życiu kul­
turalnym związkowców i śro­
dowiska. Powojenne sukcesy 
kolejarskiej orkiestry są w du 
żej mierze zasługą jej długolet 
niego i zasłużonego dyrygenta, 
Franciszka Budzyńskiego, któ 
ry dzierży pałeczkę dyrygenc­
ką od 1945 r. do dnia dzisiej­
szego.

Tak więc z bogatym dorob­
kiem orkiestra kolejowa wkro 
czyła w drugie półwiecze i roz 
poczęła nowy okres wielce po­
żytecznej pracy w służbie spo­
łeczeństwa. Z tej okazji odby­
ła się w leszczyńskim Domu 
Kultury Kolejarza okoliczno­
ściowa akademia, w której u- 
dział wzięli m. in. przedstawi­
ciele władz politycznych i ad­
ministracyjnych miasta, powia 
tu i województwa oraz DOKP 
w Poznaniu. Długoletnich i za 
służonych członków orkiestry 
wyróżniono odznakami woje­
wódzkimi i nagrodami pienięż 
nymi. Odznaki honorowe „Za 
zasługi w rozwoju woj- poznań 
skiego” otrzymali: J. Wojcie­
chowski, F. Budzyński, W. Ol­
szewski, E. Dawid, A. Kiczka, i

procent załogi stanowią inwa­
lidzi. Wielu z nich kwalifiku­
je się do podjęcia pracy w ta­
kim właśnie zakładzie. Jego 
budowa jest jednak kosztow­
na, ze względu na konieczność 
zorganizowania odpowiednie­
go zaplecza. M. in. musi być 
pomieszczenie dla lekarza, 
psychologa, odpowiednio przy­
gotowane warsztaty pracy.

Nie zamierza się także re­
zygnować z zatrudniania ludzi 
w systemie pracy nakładczej. 
Chałupnictwem zajmują się 
głównie kobiety, wykonujące 
siatki i torby do zakupów. W 
porównaniu z produkcją spe­
cjalnych mebli nie jest to na 
pewno ważna dla zakładu 
dziedzina produkcji, nie mniej 
w dużym stopniu rozwiązuje 
problem zatrudnienia w Pnie­
wach, a to się przecież liczy.

— Za dwa lata nie pozna 
pani tego terenu — mówi pre­
zes.

Wierzę, że tak będzie. Wiel­
ki, nieuporządkowany plac 
jest przecież teraz placem bu­
dowy jednego z większych za­
kładów pracy Pniew.

Z. D.

P. Pawłowski, F. Zakan, P. 
Buler, J. Ratajczak i K. Szym 
czak. Całej orkiestrze Prezy­
dium MRN w Lesznie wręczo 
ło piękny kryształowy puchar.

W części artystycznej wystą­
piła w pełnej gali „bohaterka 
dnia” i chór „Chopin” ZZK. (r)

WŚRÓD STARODRUKÓW 
I DOKUMENTÓW

LESZNO. Placówką stosunko­
wo mało znaną, ale spełniającą 
ważną rolę jest Powiatowe Ar­
chiwum Państwowe w Lesznie. 
Posiada ono obecnie ponad 52 
tysiące jednostek archiwalnych. 
Wśród dokumentów znajduje 
się wiele cennych starodruków, 
rękopisów itp. Archiwum wypo­
życza wystawy reprodukcji do­
kumentów, posiada już pełen ka 
talog i spisy inwentarzowe nie­
zbędne do szybkiego wyszuki­
wania dokumentów. Rocznie ko­
rzysta z nich ok. 200 osób. Ar­
chiwum również czynnie włącza 
się do różnego rodzaju akcji np. 
przy organizacji Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, a także rocznic 
historycznych, (r)

WYKONALI Z NAWIĄZKĄ

WĄGROWIEC. Oceniono tu os­
tatnio rezultaty zobowiązań, po­
djętych przez załogi wągrowie- 
ckich przedsiębiorstw w ramach 
akcji „20 miliardów". Planowa­
ny wzrost produkcji dodatkowej 
wartości 24.564 tysiące złotych 
został przekroczony o 8.915 tys. 
zł, 800 tys. zł wynosi wartość 
ponadplanowej produkcji prze­
znaczonej na eksport. Do tej po­
ry najlepsze rezultaty zanotowa­
no w Kopalni Soli w Wapnie, 
Okręgowej Spółdzielni Mleczar­
skiej, Przedsiębiorstwie Budow­
nictwa Rolniczego i wągrowie- 
ckim oddziale Zakładów Mięs­
nych w Gnieźnie. Do końca br. 
wągrowieckie zakłady wyprodu­
kują dodatkowe wyroby na łą­
czną sumę 41.270 tys. zł. (tin)

TURNIEJ STRZELECKI

ROGOŹNO. Klub Sportowy 
„Wełna" przy Fabryce Maszyn 
Rolniczych „Rofama" w Rogoź­
nie zorganizował ostatnio w sa­
li Klubu Fabrycznego turniej 
strzelecki. Strzelanie z / wia­
trówek odbywa się codziennie 
w godzinach popołudniowych. 
Dla zwycięzców organizatorzy 

turnieju przygotowali wiele a- 
trakcyjnych nagród rzeczowych, 

(tin)

W UROCZYSTYM NASTROJU

OBORNIKI. Urząd Stanu Cy­
wilnego w Obornikach, dyspo­
nujący dotychczas jedynym 
niewielkim pokojem, w którym 
odbywały się ceremonie ślubne.

Trudności i kłopoty Miej­
skiego Zakładu Gospodarki Ko 
munalnej i Mieszkaniowej w 
Kórniku rozpatrywano na 
ostatniej wrześniowej sesji 
MRN. Remonty urządzeń ko­
munalnych i innych obiektów 
przebiegają na jednych odcin 
kach dobrze, na innych bardzo 
opornie ze względu na niedo­
trzymywanie terminów ze stro 
ny wykonawców: Powiatowe­
go Przedsiębiorstwa Gospodar 
ki Komunalnej w Jarocinie — 
Oddział Śrem oraz Budowla­
nej Spółdzielni Pracy „Budo­
wa” w Śremie.

Potrzeb jest dużo lecz brak 
limitów nie pozwala na ich 
pełne zaspokojenie. Np. nie 
można w całości połączyć na 
kilku ulicach chodników. Nie 
wykonano częściowej kanali­
zacji oraz wodociągu, pozosta 
ło do wykonania oświetlenie

Odznaczenia 
wrzesińskich rolników
Rada Państwa przyznała roi 

nikom wrzesińskim wysokie 
odznaczenia, które wręczył na 
ostatniej sesji PRN przewodni 
czący Prezydium PRN Stefan 
Tuhy.

Jan Graczyk z Kołaczkowa 
i Kazimierz Szumigała z Ne­
kli otrzymali Krzyże Kawaler 
skie Orderu Odrodzenia Polski 
a Józef Brus z Kaczanowa i 
Stefan Kowalski z Marzenina 
— Złote Krzyże Zasługi- Sre­
brne Krzyże Zasługi wręczono 
Jadwidze Biernacik z Nowej-: 
wsi Podgórnej, Felicji Koczo­
rowskiej z Gutowa Małego i 
Władysławowi Tomczakowi 
z Tamowej Górki. Poza tym 5 
rolników otrzymało odznaki 
„Zasłużonego Pracownika Roi 
nictwa”. (kst)

wzbogacił się ostatnio o do­
datkowe pomieszczenie. Od tej 
pory ślubów udzielać się będzie 
w rozbudowanym i zmodernizo­
wanym pomieszczeniu o nastro­
jowym i efektownym wystroju.

(tin)

CO WIESZ O KRAJU RAD

LESZNO. W ramach obcho­
dów organizowanych dla uczcze­
nia 50-lecia powstania Kraju 
Rad, odbywają się na wsi lesz­
czyńskiej Turnieje Wiedzy o 
ZSRR. Do eliminacji wstępnych 
przystąpiło 40 kół ZMW. Finał 
z udziałem najlepszych odbędzie 
się w pierwszej dekadzie listo­
pada br. w Domu Kultury w Le­
sznie. Imprezę uświetnią wystę­
py estradowe. Organizatorem 
turnieju jest Oddział TPPR, ZP 
ZMW, Dom Kultury w Lesznie.

(0

PAMIĄTKOWA TABLICA

OBORNIKI. Mieszkańcy wsi 
Parkowo postanowili uczcić 
przypadającą obecnie 200 rocz­
nicę pobytu w tej okolicy — 
głównie we wsi Wełna — twór­
cy naszego hymnu narodowego 
— Józefa Wybickiego i ze skła­
dek społecznych oraz przy po­
mocy władz powiatowych ufun­
dowali pamiątkową tablicę. Zo­
stała ona umieszczona na bu­
dynku tamtejszej Szkoły Podsta 
wowej. Parkowscy nauczyciele 
gromadzą ponadto i opracowują 
materiały biograficzne o J. Wy­
bickim oraz zbierają związane z 
jego postacią pamiątki, które 
mają znaleźć się na czołowym 
miejscu wśród eksponatów pow­
stającego w szkole muzeum.

(bop)

TRZEBA ZAWIADAMIAĆ

OBORNIKI. W Obornikach zda­
rzają się częsty — nieraz nawet 
kilkugodzinne — wyłączenia prą­
du w różnych porach dnia. Są 
one widać kdnieczne, śtle dla­
czego dzieje się to bez żadnego 
uprzedzenia. Czy Zakład Ener­
getyczny nie może wcześniej za­
wiadomić mieszkańców o prze­
widywanym wyłączeniu prądu, 
choćby np. przez wywieszki na 
drzwiach budynków, tak jak 
każdorazowo czyni to Gazow­
nia? (bop)

STUDIUM DLA ZMS-owców

KALISZ. Zarząd Miejski ZMS 
wyszedł z inicjatywą szkolenia 
ideologicznego młodzieży, zrze­
szonej w ZMS. W tym celu zorga 
nizowano Studium Marksizmu- 
Leninizmu — przede wszystkim 
dla przewodniczących zarządów 
zakładowych ZMS. (tl) 

kilku ulic. 450 tys. zł przezna. 
czone na kapitalne remont* 
ZGM zostały już’wy korzyść 
ne, nie wystarczyły jednak na 
zaspokojenie bieżących p0’ 
trzeb remontowych. Kórnik 
czeka więc na pomoc ze stro" 
ny Prezydium PRN w Śremie

Najbardziej opornie przebie 
gają kapitalne remonty 
wyłącznie z winy wykonawcy 
(Pow. Przedsiębiorstwo Gospó 
darki Komunalnej w Jarociny 
— Oddział Śrem). Poważne za 
niepokojenie budzi sprawa bu 
dowy nowego, awaryjnego u» 
cia wody. Dotychczasowe uję. 
cie artezyjskiego źródła w cią 
gu kilkudziesięciu lat uległo 
silnej korozji; stąd niedosta. 
teczny wypływ wody i jej okrt 
sowy brak w mieście jest pm 
czyną narzekań mieszkańców, 
Wojewódzkie Zrzeszenie G^ 
spodarki Komunalnej i Miesz 
kaniowej w Poznaniu przydzie 
liło na ten cel 350 tys. zł., jej 
nak sporządzenie programuro 
bót, ich kilkakrotne zatwier. 
dzania trwają już kilka miesie 
cy, przez co wykonawca - 
Hydrogeologiczna Spółdzielnia 
Pracy Jelonek — nie możj 
wejść na teren budowy.

Budowa miejskiego wodocia 
gu i kanalizacji sanitarnej j 
oczyszczalnią ścieków odsunię 
ta została, niestety, na dalszy 
plan, co może spowodować 
przerwę w budowie dalszych 
spółdzielczych bloków miesz­

kalnych. Żółwim krokiem po- 
suwa się opracowanie i wpro­
wadzenie w życie planów urba 
nistycznych miasta. Projekt 
tych planów nie ujmuje jednak 
całkowicie potrzeb miasta i 
wymaga korekty. Opieszali 
tempo tych prac wstrzymuj! 
budowę domków jednorodzin­
nych, na które jest dużo chęt­
nych.

Pilną potrzebą miasta jest 
budowa rurociągu gazowego, 
Leżąca w ziemi ponad 50 lat 
instalacja jest już silnie skon 
wana i pozapychana osadem, 
nie może więc zapewnić nale­
żytego dopływu gazu. Zakłady 
Gazownictwa w Poznaniu, mi­
mo przyrzeczeń — nie przy­
stąpiły do wymiany rur.

Budownictwo spółdzielca 
przebiega natomiast prawidło­
wo. Dwa 30-rodzinne bloki 
wkraczają już prawie w koń­
cową fazę, a pozostałe dwa do 
prowadzono do stanu zerowe­
go. W I kwartale 1974 roku 
ostatni z nich zostanie oddany 
do użytku. Wszystko to jed­
nak nie zaspokoi jeszcze wpe! 
ni głodu mieszkaniowego t 
Kórniku. Istnieją realne możli 
wości rozpoczęcia w roku UW 
budowy dalszych bloków sp« 
dzielczych. Zależeć to jednak 
będzie od wejścia do planu 
obecnej 5-latki kanalizacji 
miejskiej, (sn)

„Stary człowiek 
na drodze"
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Pod takim hasłem z inicja­
tywy Zarządu Powiatowej 
PCK w Śremie odbyło się ostał 
nio spotkanie z przedstawić 
lami Wydziału Komunikat 
Prezydium PRN, Powiatom 
Komendy MO i PZU. Cele® 
spotkania było omówieni* 
form pomocy niesionej ludzi011 
starszym.

W Państwowym Domu 
mocy Społecznej w Śremie. 
Domu Starców w Psarskie® 
oraz w Klubie Rencisty PrZ^ 
prowadzone będą przez fach0 
ców- — lekarzy pogadanki ® 
temat zaburzeń wzroku, s *‘“. 
chu, zachwianiu orient^ 
przestrzennej itp. O przepis8® 
ruchu drogowego i prawią 
wego poruszania się na jeZ° 
mówić będą przedstawień 
Wydziału Komunikacji Po­
dium PRN i Inspektoratu ” 
chu Drogowego.

Państwowy Zakład UbezP1 * * 
czeń dostarczy filmy, przezr 
cza i opracowania dźwięk0’ 
z taśmoteki, które będą 
świetlane i odtwarzane W s 
dowiskach, gdzie przebyć 
ludzie starzy, (sf)
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□opowiadam4 *
Albin T.. pow. Środa. — 

znanie uczniowi stypendium . 
uzależnione od stanu 
go jego rodziców i postępów 
nauće. (2200) „

N. Szukalska. — W 
nie ma żadnego sklepu, * 
skupowałby używane opraw*1 
okularach. (2197)


